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wielkiego wpływu, gdyż odbyło się z tego 
powodu tylko jeduo większe zebranie we 
Lwowie. Podajemy opis tego zgroma­
dzenia podług „Gazety Lwowskiej**:

Obrady zgromadzenia rozpoczęły się o 
godzinie 10 przed południem. Zagaił je p. 
Antoni Mańkowski, drukarz, zaznaczając 
łączność robotników lwowskich z robotni­
kami innych prowincyi austryackich, o 
czóm świadczy liczny udział w dzisiej­
szym zgromadzeniu. Przewodniczącym o- 
brano drukarza Józefa Daniluka. Z po- 
rządku dziennego referował rusznikarz 
Tabaczkowski o wniosku co do wysłania 
wieńca na grób Ferdyuanda Lassalla 
Wniosek ten ze względu na biak fundu­
szów me przyszedł do skutku. Aby to 
powetować, odczytał przewodniczący ży­
ciorys Ferdynanda Lassalla. Następnie 
motywował krótko pan Tabaczkowski 
wniosek pana Mańkowskiego, dążący do 
8-godzinnćj pracy dla dorosłych, 6-godzin- 
nćj dla niedorostków od 14 do 18 lat, 
dalćj do zniesienia nocnćj pracy kobiet 
niedopuszczenia dzieci niżćj lat 14 do 
pracy, do. zniesienia pracy akordowój, do 
pomnożenia liczby inspektorów przemysło­
wych i zaprowadzenia Izb robotniczych. 
Blacharz Schuchter zabrał głos i mówił 
o braku patryotyzmu robotników, co pod­
niósł jako ich zaletę, w skutek czego 
przewodniczący głos mu odebrał.

Referent, blacharz Józef Hudec moty­
wował wniosek w sprawie domagania się 
zaprowadzenia powszechnego tajnego gło­
sowania od 21 roku życia począwszy. 
O osiągnięcie tego celu na drodze legal­
nej robotnicy starać się postanawiają 
Wniosek ten przeszedł be# dyskusyi. 
Następnie przewodniczący Józef Daniluk 
odczytał wniosek tćj treści, że robotnicy 
zebrani we Lwowie „oświadczają się za 
polityką pokojową, a więc przedewszyst- 
kićm za zmniejszeniem stałćj armii i sto­
pniowym rozbrojeniem na podstawie umil* 
międzynarodowych.“ Robotnicy lwowscy 
wzywają tedy „wszystkich przyjaciół 
ludu, zasiadających w parlamentach, aby 
w tym duchu działali.“ I ten wniosek 
bez dyskusyi przyjęto.

Następnie drukarz Julian Obirek re­
ferował wniosek, w którym ogólne zgro­
madzenie robotników lwowskich oświad­
cza się przeciw wnioskowi ks. Liehten- 
steina, w sprawie szkół wyznaniowych, 
natomiast zaś domaga się zaprowadzenia 
także w Galicyi obowiązku szkólnego do 
ukończonego 14 roku życia. I to przy­
jęto bez dyskusyi.

W dalszym ciągu na wniosek czela­
dnika stolarskiego Józefa Zwiernickiego, 
uchwalono, aby wszystkie powyższe wnio­
ski ująć w jednę petycyą do rady pań­
stwa, która ma byc wniesioną na ręce 
p. Kronawettera. Dalćj na wniosek p. 
Obirka uznano potrzebę założenia robotni­
czego Towarzystwa zapomogowego na
wypadek niezawinionego bezrobocia, t. j 
braku zatrudnienia. W końcu p. Mań­
kowski, zamykając zgromadzenie, wezwał 
do spokojnego zachowania się w dniu 
dzisiejszym.

Trzykrotnym okrzykiem : „Vivat!“ po­
dziękowano p. prezydentowi Mochnackie­
mu za pozwolenie użycia ratusza na zgro­
madzenie.

O godzinie wpół do 1 w południe ro­
zeszło się zgromadzenie, które liczyło 
około 2000 uczestników“.

Powyższe sprawozdanie okazuje, że 
socjalizm we Lwowie, liczący wielu 
zwolenników, występuje wrogo przeciw 
katolicyzmowi, potępiając religijne szkoły, 
a zarazem jest co najmnićj obojętnym na 
ruch narodowy. Pochwalić natomiast na­
leży dążność do zaprowadzenia w Galicyi 
obowiązku szkólnego do 14 roku życia.

Zdaje się, że z umysłu donoszono, że 
wszędzie panowała w dniu 1 maja spo- 
kojność, gdy przeciwnie zaszły w licznych 
miejscowościach rozruchy, a mianowicie 
w Paryżu, gdzie aresztowano przeszło 
500 osób za stawienie oporu, a podczas 
starcia pospóltwa z gwardyą municypalną 
na ulicy rue de Cirque raniono 30 osób. 
-Na plaeu rzeczypospolitćj strzelił ktoś 
do policyantów z rewolweru. Korzysta­
jąc z zamieszek, zajął prefekt Sekwany 
dom miejski. Podług prawa prefekt ma 
mieszkać w domu miejskim i w imieniu 
rządu sprawować tam władzę. Dotąd 
dla oporu rady municypalućj zamiar ów 
nie mógł wejść w życie. Powyższa wia­
domość rzuca charakterystyczne światło 
na stosunki francuzkie.

Warszawa, 1 maja. W dniu wczo­
rajszym rada banku włościańskiego przy­
znała pierwszą pożyczkę na kupno przez 
włościan majątku Biała-Dolna w powiecie 
częstochowskim w wysokości 32 tysięcy 
rubli.

Lwów, 1 maja. W dalszym ciągu 
zapowiadanych zmian w łonie wyższćj 
lierarchii kościoła grecko-katolickiego za­
pewniają, że Biskupem stanisławowskim 
zostanie sufragan przemyski, ksiądz Kniło- 
wski, którego miejsce w Przemyślu za­
jąłby rektor tutejszego seminaryum gre­
cko-katolickiego, ksiądz Baczyński.

Bialyyród, 1 maja. Rząd zamówił 
w Rosyi 130,000 karabinów Berdau a po 
35 franków sztuka. Dostawa przez Odesę 
i Radujewacz. Spłata rocznemi ratami.

Karłowice, 1 maja. Dziś został 
wybrany patryarchą serbskim biskup 
Jrankowicz z Temeswaru.

(Węgierscy Serbowie należą do ko­
ścioła wschodniego, lecz nie uznają za 
głowę patryarchy carogrodzkiego,1 gdyż 
mają samodzielnego patryarchę, którego 
wybiera umyślnie w tym celu zwołany 
tongres, składający się z duchowieństwa 

i cywilnych osób.
Paryż, 2 maja. Boulauger ma wkrót­

ce wrócić do Paryża. Takie postano­
wienie zapadło w zasadzie, tylko czas po­
wrotu nie jest jeszcze ściśle oznaczouy.

Londyn, 1 maja. Izba poselska po 
pięciodniowych debatach przyjęła w dru- 
giem czytaniu 348 glosami przeciw 268

Nie obyło się tćż bez rozruchów ua 
prowincyi. W Troyes pospólstwo zbiło 
melitościwie policyjnego komisarza ; woj­
sko uderzyło kilka razy na tłumy. Także 
w Marsylii wojsko z bronią w ręku przy­
wracało porządek; 100 aresztowano; po­
spólstwo zrabowało fabrykę oleju. Groźne 
rozruchy wybucbnęly w Tourcoiug, gdzie 
także okazała się chęć rabunku. W po- 
bliskiem Roubaix świętuje 30,000 ro­
botników.

Także we Włoszech trzeba było we­
zwać w niektórych miejscach siły woj- 
skowćj do rozpędzenia zbiegowisk. W Li- 
yorno rzucono przed prefekturą borni ę, 
która zraniła przechodnia.

W Turynie strzelali robotnicy do po­
licjantów z rewolwerów; dwóch urzędni­
ków odniosło rany. Wojsko strzeliło do 
tłumów na oślep, co spowodowało roz­
sypkę pospólstwa. Odbyły się tćż liczne 
aresztowania.

W Wiedniu zaszło starcie między po- 
licyą a tłumem, liczącym około 200 głów.
Przy pomocy rozsądnych robotników przy­
wrócono porządek. Donosiliśmy już, że 
w Prostiejowie ua Morawie 4000 robo­
tników chciało odbić aresztowauych kole­
gów z więzienia, czemu wojsko przeszko­
dziło. Drugie starcie zaszło w Lunden- 
burg, gdzie dragoni uderzyli z dobytemi 
szablami na pospólstwo, które zamierzało 
zburzyć rafiueryą cukru. W Pradze o- 
świadczyło liczne zebranie robotników, że 
ich wcale nie obchodzi sprawa uai*o- 
dowa. Żądano powszechnego prawa gło­
sowania.

Z krajów skandynawskich donoszą, że 
w dniu 1 maja podczas demoustracyi pa­
nował wszędzie wzorowy porządek. W 
Sztokholmie 30,000 robotników brało u- 
dział w zebraniach. Tak samo w Chry­
stianii i w Kopenhadze okazali robotnicy 
wielkie umiarkowanie.

W Hiszpanii miało się odbyć podług 
telegramu wszystko spokojnie, tymczasem 
podług najnowszego telegramu w Barce­
lonie groźne wybuchnęły wczoraj rozru­
chy, co niezawoduie jest skutkiem mani­
festacji w dniu 1 maja.

W Ameryce były demonstracye, ale 
zupełnie legalne i spokojne. W Chicago 
35,000 robotników szło w zwartym po­
chodzie przez miasto z muzyką i chorą­
gwiami.

Uderza w telegramach i gazetach ja­
kiś dziwny optymizm w zapatrywaniu się 
na uroczystość 1 maja. Nawet książę 
Bismarck podziela te zapatrywania. Kie­
rownicy ruchu socjalistycznego nie mogli 
przecież i nie chciełi już obecnie wywo­
łać zbrojnego starcia, tylko pragnęli oka­
zać potęgę socyalućj demokracyi i zrobić 
jeneralną, że tak powiemy, próbę przy­
szłych wystąpień. Bądźmy przygotowani, 
że podobne demonstracye częścićj powta­
rzać się będą, dopóki żądania soćyalistów
nie będą zaspokojone, a że bardzo daleko * Pod tytułem ,.Pulizebń kramarzy 
sięgają, przeto niezawodnie nastąpi kiedyś ) na książki polskie“, pisze wczorajszy 
bardzo groźne zbrojne starcie. „Orędownik“, co następuje:

„Niedawno temu w osobnym artykule 
zwracały wszystkie pisma uwagę na głód

bil, tyczący się zakupu» ziemi w Ir- 
landyi.

Praga, 2 maja. 8ejm czeski ma się 
zebrać duia 17 maja.

Bem, 2 maja. Anarchiści rozlepiali 
wczoraj plakaty uastępnćj treści: „Nie 
będziemy więcćj prosili, ale sami brać 
będziemy; niech mają strach przed nami, 
ale nie litość. Każdy niech rozpoczuie 
w tym dniu samodzielną rewolucyą.“

Edynbury, 2 maja. Wczoraj otwo 
rzouo międzynarodową wystawę w tutej- 
szćni mieście. Książę i księżna edyu- 
burscy brali udział w uroczystości otwar 
cia. Podczas ich niebytuości skradziono 
im w hotelu wiele drogocennych klej 
notów.

Berlin, 2 maja. Dechend, prezy 
dent banku niemieckiego, zakończył dziś 
życie.

(Dechend urodził się w Kwidzynie 
1814 loku z ubogich rodziców. Usilną 
pracą, oszczęduością i pilnością w na­
ukach doszedł wysokiego stanowiska Po­
łożył on bardzo wielkie zasługi w roz 
woju banku pruskiego, a późnićj banku 
państwowego rzeszy, który obecnie obraca 
miliardami.)

Praga, 3 maja. 600 robotników w 
warsztatach kolejowych przestało pra­
cować.

Paryż, 3 maja. Sytuacya w Tour­
coing jest bardzo groźną. 20,000 strej- 
kujących robotuików przebiega miasto. 
Tłumy rozpędza kawalerya. W ogóle 
w mieście i okolicy zawiesiło robotę 50 
tysięcy ludzi.

Kamienica, 3 maja. Fabrykanci 
wyrobów żelaznych postanowili utworzyć 
zjednoczenie dla przemysłowego obchodu 
kamienickiego, który ma pozostawać w 
porozumieniu z podobnemi stowarzysze­
niami w innych okolicach, aby założyć 
ogólne niemieckie zjednoczenie pracodaw­
ców przeciw złośliwym bezrobociom.

Barcelona, 3 maja. Bezrobocie przy­
brało wielkie rozmiary. Gwardya naro­
dowa zmuszoną była Uo użycia broni, aby 
rozpędzić tłumy robotników. Strzałami 
rewolwerowemi zraniono dwie osoby. 
Ogłoszono na Barcelonę i okolicę prawo 
doraźne.

* „Dziennik Poznański* donosi 
z miasta, że w tych dniach zawiązała się 
tu „Spółka ziemiańska,u którćj zadaniem 
ma być pośredniczenie w nabywaniu ma­
jątków, regulowaniu hipotek, udzielanie 
pożyczek.

Zapewniamy na mocy informacji z kom­
petentnego źródła. Że brukowa ta wiado­
mość od początku do końca jest mylną 
i bałamutną. Co w tern prawdy, d iwie 
się publiczność w czasie właściwym.

T © I © g i a XXX v„ duchowy i zachęcały do składek na Czy­
telnie Ludowe. „Kuryer“ rzuca myśl, 
czyby się nie udało rozwinąć dla Czytelni 
Ludowych takiej agitacyi, jaką rozwinięto 
przy zbierauia składek na Galicyan.

Co się tyczy „głodu dueha“, to nie 
trzeba tego przesadzać. U ludzi będzie 
zawsze głód nie na t», te na co innego, 
leży to w naturze i w stósunkacb ludzkich 
i choćbyśmy rok w rok trzy razy tyle 
składali na Czytelnio, ile teraz się składa, 
zawsze będzie brakło pieniędzy i zawsze 
nie nakarmieni będą wołali o książki.

Że na Galicyan zebrało się w kilka 
tygodni około 40 tysięcy marek, to zape­
wne zawdzięczamy wrażeniu, jakie zrobić 
musiałą wyjątkowa klęska elementarna 
w Galicyi. My tu na miejscu mamy bar­
dzo ważne potrzeby, jak up. Czytelnie 
ludowe, budowę potrzebnych kościołów, a 
jednak składki postępują wolno, bo to są 
potrzeby zwykłe, a nie wyjątkowe i ro­
biące wrażenie swą nadzwyczajnością. — 
I tak w Jeżycach jest niewątpliwie po­
trzebny kościół, jest gwałtownie potrzebna 
ochronka, bo Jeżyce stały się dziś przed­
mieściem robotniczem miasta Poznania, 
z tego samego powodu są tam niezbędnie 
potrzebne Siostry Elżbietanki, a jednak 
składki płyną stosunkowo bardzo słabo, 
bo to rzecz nie robiąca — wrażenia jakąś 
cechą elementarną, jak głód w Galicyi.

Regularne zbieranie drobnych składek 
na cele publiczne w szerszych kołach lu­
dności jest zresztą rzeczą mozoluą i dzi- 
wiś się wcale nie można, że składki te 
nie płyną tak obficie, jakby sobie tego 
z tćj lub owćj strony życzono. Co się tyczy

Liberalizm a Leon XIII.

Nazwa „liberalizm“ powstała w no­
wszych czasach i oznacza tych, którzy 
się chlubią i chełpią z tego, że są przy­
jaciółmi wohości, krzewicielami < światy, 
opiekunami i obrońcami ludu. Panowa­
nie liberalizmu w Europie datuje się 
przeważnie od czasów rewolucji f<au- 
cuzkićj, która, jak wiadomo, wypisała na 
swym sztandarze słowa: „równość i wol­
ność.“ Jaką jednak nyła ta osławiona 
wolność, niechaj powiedzą ofiary, które 
życie swoje zakończyły na szafocie, za 
to tylko, że na swoje nieszczęście nie 
urodziły się w warsztatach, ale w pała­
cach, że nie były dziećmi rzemieślników, 
ale potomkami szlachetnych, zasłużonych 
dla kraju rodów ; że zasady ich i prze­
konania nie zgadzały się z przekonaniami 
i zasadami, a raczćj z brakiem jeduych 
i drugich, motłochu ulicznego, który się 
rządził jedynie dzikiemi namiętnościami. 
Napoleon I poskromił wprawdzie rewolu­
cyą, ale nauki, które ona posiała, pozo­
stały i z tego to zgubnego nasienia wy­
rósł liberalizm. Jakie zaś wydal owoce, 
wie każdy, kto badawczym wzrokiem i 
bez _ uprzedzenia śledził bieg dziejów 
XIX stulecia. Ostatecznym celem libe­
ralizmu od samego początku była walka 
z Kościołem i panowanie nad światem. 
Bronią zaś liberalizmu w tćj walce był 
fałsz, kłamstwo i oszczerstwo. A.bv zdys­
kredytować Kościół fałszowano historyą,

po polsku!

Czytelni Ludowych obowiązkiem u&szyrn 
jest niewątpliwie, zachęcać szersze masy 
ludności do coraz częściejszego składko- 
wania, aby zarządowi Czytelui Ludowych 
przysporzyć jak najwięcćj funduszów. Na 
tćm jeduak poprzestawać nie należy. 
Chodzi o oświatę swojską, a tę szerzy 
nie tylko zarząd Czytelui Ludowych, ale 
także prywatua gorliwość duchowieństwa, 
wyższego obywatelstwa i sam lud polski, 
który ua ten cel sporo tysięcy rok rocznie 
wydaje, jak się o tćm z księgarni dowie 
dzieć możua.

Ludność polska poświęcałaby jeszcze 
więcćj pieniędzy na zakupienie książek 
tak nabożnych jak świeckich, gdyby po 
miastach naszych znajdowały się drobne 
handle ua książki. Księgarni polskich 
jest w ogóle bardzo mało tak w Księz 
twit jak w Prusach Zachodnich, a dro 
bnych kramarzy handlujących książkami 
ludowemi Jeszcze moiój. Bardzo często 
lud polski kupuje u Żyda lub Niemca 
książki do nabożeństwa, książki z powie­
ściami, bo kramarza polskiego nie ma.

Inaczej jest ua Górnym Slązku. Tam 
lud sam radzi o sobie. Z bardzo dobrego 
źródła donoszą nam, że tam jest tylu pol­
skich kramarzy, że każde większe i droż­
sze dzieło, ile możności z ilustracyami, 
bite w większym nakładzie, może liczyć 
na pewno, że zostanie rozkupione za po­
średnictwem drobnych kramarzy, co naj­
mnićj w 2 tysięcach egzemplarzy, które 
pokryją z góry główne koszta nakładu 
i zasłonią nakładzcę przed ryzykiem. Je­
den z znaczniejszych nakładców zapewnia 
nas, że ten obrachunek nigdy go jeszcze 
nie zawiódł.

Lud górnoślązki, że się tak wyrazimy, 
konsumuje całe masy książek ludowych. 
Książki te rozchodzą się między lud przez 
drobnych kramarzy. Są tam ludzie, któ­
rzy wykupują na magistracie kartę pro­
cederową, tak zwaną „Gewerbeschein,“ 
który kosztuje od 12 do 24 m. na rok 
i przez to nabywają prawo procederowe 
na sprzedaż książek.

To prawo procederowe należy odróżnić 
od prawa kolportowania książek. Kto 
chce książki kolportować, t. j. chodzić 
z niemi po domach, lub je rozsyłać i sprze­
dawać, musi mieć na to osobne pozwole­
nie od rejencyi i podawać wykaz książek, 
¿akie kolportuje, oraz wykaz ten zawsze 
przy sobie nosić przy kolportowaniu 
książek.

Ale w pomieszkaniu własnem, w wła- 
snćj izbie może sobie każdy urządzić sprze­
daż księżek sądowemi wyrokami nie za- 
iazanych, kto w tem miejscu opłaci po­
datek procederowy.

Takich drobnych kramarzy brak w W. 
Księztwie i w Prusach Zachodnich. Mamy 
tu i tam w średnich warstwach mnóstwo 
gorliwych ochotników, wiele gorliwych 
Polek, które książki zakupują dla siebie 
i dla dtugicb, ale brak ludzi, coby ze 
sprzedaży książek robili proceder. A tego 
nam właśnie bnk.

Zwracamy uwagę naszych Czytelni­
ków na to Kto może, niech się do tego 
procederu z .Merze.

owę pochodnią prawdy, fałszem zabar­
wiono filozofią, a nawet nauki ścisłe. 
I przyznać trzeba, że osiąguięto pożą­
dany skutek. Fałsze owe bowiem gło­
szone z katedry przez powagi doktor­
skie znajdowały posłuch i wiarę, zwła­
szcza, że z początku nie znalazł się nikt, 
ktoby itn był dal należytą odprawę. Tym 
sposobem podkopano powagę Kościoła, 
zachwiauo wierność i posłuszeństwo jego 
poddanych, a zaszczepiono w pośród ka­
tolików iudyferentyzm i obojętność reli­
gijną. Oprócz Kościoła zwalczał także 
liberalizm od samego początku żywioł 
konserwatywny i wyższe warstwy społe­
czeństwa, a to dla ' ego, że one mu za­
gradzały drogę do władzy i panowania 
nad światem; w tćj walce zaś podobnie, 
jak w walce z Kościołem używał najnie- 
godziwszych środków: jako potwarzy, 
szkalowania i t. p. I pod tym wzglę­
dem służyło mu szczęście niestety. Ko­
rzystając bowiem z usposobienia ludo, 
umiał go już to obietnicami już to po­
chlebstwem pozyskać dla swoich zamia­
rów i celów. Zbliżał się zaś zwykle do 
najgorszych z pośród tegoż ludu.

Pokłóconych z Kościołem wyrzutków 
społeczeństwa brał w obronę przeciw „ty­
ranii władzy duchownćj,“ tych, którzy 
chcieli się mieniem obcćm panoszyć, pod­
burzał przeciw szlachcie i możnym, a tak 
rozdmuchał w sercu ludu najdziksze na­
miętności i popchnął go do walki z Ko­
ściołem i z wyższemi stanami. Liberali­
zmowi zawdzięcza Galicya, że się polała 
krew bratnia pod nożem rozbestwionego 
chłopstwa; Włochy ściągnęły na siebie 
hańbę pozbawiając Papieża prawowitćj 
władzy świeckićj, Niemcy, że je przez 
lat kilka toczył rak walki kulturnćj, 
który znacznie osłabił ich organizm pań­
stwowy ; Austrya, że stoi w przededniu 
wojny domowćj, gdyż liberalizm pokłócił 
tam ze sobą nie tylko stany, ale i na­
rody. Takiemi to środkami zdobył na­
reszcie liberalizm władzę i panowanie 
nad światem, a osięgnąwszy to porzucił 
niedogodną maskę obrońcy i opiekana 
uciemiężonych i stanął jawnie w obozie 
ich wrogów, a święcąc swoje tryumfy 
zaczął kuć w kuźni swojćj kajdany na 
ręce tego ludu, który dawnićj głaskał 
obietnicami. Ale właśnie wtedy, kiedy 
iberalizm doszedł do szczytu potęgi i nowe 

ciosy gotował Kościołowi, stanął przeciw 
niemu do walki Papież Pius IX. potę­
piając w Sylabusie zgubne jego za­
sady. Stanowisko jednak Piusa IX 
w obec liberalizmu było raczćj obron­
ne niż zaczepne. Dopiero Leon XIII 
uzbrojony bronią gruntownćj nauki i 
wszechstronnój wiedzy, wystąpił wręcz 
przeciw liberalizmowi i zadał mu śmier­
telne rany.

Otwierając bowiem archiwum waty- 
tańskie dla uczonych historyków, przy­
czynił się bardzo do rozproszenia fałszów, 
ctóre wrogowie Kościoła na jego szkodę 
wymyślili, a wskrzeszając średniowieczną 
filozofię z letargicznego uśpienia, wymie­
rzył grot zabójczy w pierś filozofii racyo- 
ualistycznćj, która pędziła swój marny 
żywot w służbie liberalizmu. Inicyatywa 
ta zbawienna zrodziła i wykołysała już 
całe grono chrześciańskich uczonych, a ci 
mając w ręku potężną broń prawdziwćj 
n..uki, stanęli w zbitych szeregach do boju 
s obronie Kościoła i zagrożonego po­
rządku społecznego.

Hetmani im zaś w tćj walce sam Papież, 
który wydając co chwila znakomite swoje 
E cy kliki , rzuca od czasu do czasu stra­
szne pociski w samo serce liberalizmu, 
•ledaym z takich śmiertelnych grotów, 
który bardzo pierś liberalizmu poszarpał, 
była niezawodnie Encyklika o „wolności“. 
Niebezpieczeństwo więc dla liberalizmu 
wzrosło w ostatnich czasach, tćm bardzićj 
że oszukany przez niego lud, zaczyna po­
woli go opuszczać. Tylko jeszcze zwo­
lennicy kapitału i wszechwładzy państwo- 
wćj, albo raczćj wszechwładzy liberali­
zmu stoją po jego stronie, ale i tych 
liczba powoli maleje. Zaczyna przeto 
wstępować w serca wiernych synów Ko­
ścioła, w serca miłośników społecznego 
ładu i porządku, jako tćż w serca miło­
śników sprawiedliwości i prawa i pra­
wdziwych opiekunów i przyjaciół ludu 
otucha, że złowrogie panowanie libera­
lizmu wnet się zakończy; że kajdany, 
któremi on skrępował Kościół, wnet 
opadną, że wolność fałszywa przez libe­
rałów głoszona zniknie, a jćj miejsce 
zajmie wolność prawdziwa, że rozterki, 
niesnaski, niezgody społeczne, które ów 
wióg ludzkości posiał między pszenicą, 
zostaną wyplenione, a zawiści i waśnie 
narodowościowe ustąpią przed miłością.



kby się to jednak jak najprędzój stad I W art. 2 renty na zapomogi dla potrze* t nowił nadal utrzymać z nią stósunki I król listu przeczytać nie może i żąda I nicy, między innemi list od bar. Schor«
mogło, należy się wszystkim, którzy pra- bojących lub zasłużonych duchownych, przyjazne. Skutkiem tego, część załogi przysłania tłómacza, któryby mu wyłożył lemera z Alstu i od ks. Kardynała Ram-
gną zwycięstwa prawdy i sprawiedliwości, Rentę wypłaca się władzom kościelnym z fortu francuzkiego w Wyddah została jeg0 treść. W obec tego udał się pan poili. Ostatniego listu słucha zebranie,
wytężyć wszystkie siły i walczyć bez dla każdego obwodu w jednej sumie kwar- odwołaną, a dom handlowy Régis otrzy- Bayol osobiście do rezydencyi króle- powstawszy z miejsc. Kardynał Ram-
ustanku z przewrotnemi i zgubnemi za- talnie. mał upoważnienie do zakładania swoich wskiéj. Trzydzieści strasznych dni, jakie polla przyseła zebraniu błogosławieństwo
sadami liberalizmu za przykładem Ojca św., I W skład komisyi, obraduj ącój nad faktoryi na terytoryum dahomeyskiém. tam przebył wysłannik francuski, nie bę- Ojca św.
który energicznie naciera na tego wroga projektem, odnoszącym się do zmiany To korzystne dla Francyi położenie dąc każdej godziny pewien życia, a nad- Pierwszy punkt porządku obrad odnosi 
państw narodów i społeczeństw. I zaiste ustawy obrocznéj z 22 kwietnia 1875 r. trwało do ostatnich prawie czasów, po- to skazany na widok dzikich okrucieństw się do organizacyi spółek zawodowych
niemałą by wyświadczył usługę i panu- wchodzą: z obozu konserwatywnego pp. mimo ustawicznych.intryg ze strony An- opisaliśmy już poprzednio, nie mamy (syndicats professionels) dla rzemiosła i
jącym i ludowi ten, ktoby udusił tę baron Eiffa, baron Hammerstein, dr. Hart- glfi i Portugalii. Żeby jednak zapobiedz więc potrzeby powtarzaj tutaj owych do procederu. Pan Savatiers zaznacza do- 
straszną hydrę, czychającą na to, by wy- mann, Hoeppner (sekretarz), Korsch (prze- wszystkim mogącym się ztąd wywiązać głębi wstrząsających naturę ludzką scen, niosłośó mieszanéj spółki zawodowéj,
wrócić trony i porządek społeczny za- wodniczący), hr. Limburg z Stirum; z wol- trudnościom, wysłano powtórnie do króla pan Bayol opuścił Dahomey na wpół ży- która może wywołać zbliżenie praco-
mąció. Imię takiego zapisałaby historya no-konserwatywnych Oertzen (zastępca Dahomeyu kapitana marynarki atlanty- Wy ze zgrozy i przerażenia, nie osiągną- dawcy do robotnika. Zapatruje on się
złotemi literami, a potomność, jeżeli przewodniczącego), Schumacher, bar. Ze- ckiéj, p, Desvaux, który zawarł traktat w8Zy n¡C) prócz zapowiedzi, że w ciągu na złożoną spółkę zawodową z dwojakiego
będzie mędrszą od nas, wystawiłaby mu dlitz z Neukirch; z narodowych liberałów z gubernatorem Wyddahu, upelnomocnio- miesiąca wojska dahomeyskie uderzą na stanowiska, uważając ją: jako zadanie
drogocenny pomnik. Ale i ten, kto Cuuy, Eynern, Hobrecht, Olzem (sekre- Uym przez Gle-Gle, mocą którego ostatni Kotonu, jeżeli Francya nie wyda go do- religijne i socyalne, jako środek reformy
wytrwale walczy z liberalizmem, godzien tarz); z centrum: dr. Brühl, bar. Huene, odstąpił Francyi na własność bez ża- browolnie. procederowéj i ekonomiczuéj, jako pod-
jest, by imię jego otaczały potomne po- dr. Mosler (sekretarz), Rintelen, dr. Windt- dnych zastrzeżeń terytoryum Kotonu, re- Działo się to w styczniu r. b., a od stawę rządu reprezentacyjnego t. j. re*
kolenia jak największą czcią i szacun- horst; z Koła polskiego ks. kanonik zer wuj ąc sobie jedynie dochody celne, i lutego król Gle-Gle przekonał, że nie formy politycznéj.
kiem. I niezawodnie pamięć Leona XIII, Nenbauer; z wolnomyśluych dr. Langer- Traktat ten w r. 1878 został jeszcze raz rzuca słowami na wiatr i ataki na Ko- Przedstawiciele związków robotniczych 
który tak dotkliwe rany zadał libera- baus, Neukirch. przejrzany i ponownie przez obie strony tonu rozpoczęły się. Dalsze wypadki podtrzymują w swych stowarzyszeniach
lizmowi, nie zaginie nigdy, lecz pokole- Komisya zatem liczy 6 konserwaty- ratyfikowany. są nam już wiademe. W obec tego po- wyznanie chrześciańskie, co jest kouie-
nie pokoleniu opowiadać będzie o tym stów, 3 wolno-konserwatystów, 4 narodo- Rząd francuzki nie spieszył się z urzę- łożenia świeża klęska, jaką poniosły cznie potrzebnem wśród trudności stwo- 
wielkim Papieżu, reformatorze społeczeń- wych liberałów, 5 członków centrum, 1 dowém objęciem protektoratu nad Porto- wojska francuzkie, stawia całą sprawę rzonych przez panującą ideę „wolności 
«iw. Un pknfiaáhv nawat iaorn nanti I Polaka, 2 wolnomyślnych. I Novo i z wejściem w posiadanie Kotonu; na ostrzu noża. Dalsze ociągauie się pracy.“

dopiero w roku 1883 wyznaczono agenta, Francyi nie tylko uzuchwalił barbarzyń- Odpowiadając swemu społecznemu 
który jednocześnie miał pełnić obowiązki 8kich Dahomeyczyków, ale krajowcom i zadaniu, tworzą się syndykaty, aby za-
komendanta Kotonu i rezydenta w Porto- Europejczykom odbierze resztę ufności w prowadzić wzajemue zbliżenie się klas.
Novo, nadto w pierwszéj miejscowości osa- potężną opiekę trzeciéj republiki i zmusi Zaznaczone powyżćj punkta, stanowią 
dzana została wojskowa załoga francuzka, jch do szukania obrony w Anglii, lub przedmiot dyskusyi.
w drugiój zaś sam agent obrał sobie stałą Portugalii. Że oba państwa z tój spo- Na popołudniowem posiedzeniu pan
rezydencyą. sobności korzystać nie omieszkają, aby I Savatiers odczytuje dalszy ciąg sprawo-

Początkowo król Dahomeyu obojętnie I pochwycić wymykające się z rąk Francyi I zdania, przyczem poruszono kilka drażli-

stwa. Bo chociażby nawet jego nauki 
nie wydały wielkich rezultatów, to żadną 
miarą nie można powiedzieć, że pozostaną 
bez wpływu. Już dzisiaj znać ich do­
broczynne działanie. Już dzisiaj pod 
parciem tych potężnych pocisków, które 
on w twierdzę liberalizmu wymierzył,

Sprawa Dahomeyska.

Doświadczenie, jakie trzecia republika 
chwieją się mury tejże twierdzy i po-1 wyniosła z Tonkinu, bynajmniój nie za- 
płoch w obozie liberałów powstaje. W | chęca jój do dalszych, podobnych na polu
obozie zaś katolików rośnie z każdym kolonialném przedsięwzięć i dla tego, patrzał na wykonanie przez Francyą wpływ i pozycyę, domyślić się łatwo, wych kwestyi w sprawie reprezentacyi
dniem męstwo i odwaga. Niknie obo- pomimo, że sprawa dahomeyska przy- swoich praw i żadnych ze swojéj strony Z drugiéj strony znowu ani koszta, ani interesów robotniczych,
jętność, rodzi się zapał. Nawet w za- brała ostatniemi czasy bardzo niefortunny nie stawiał trudności, a kiedy w r. 1885 ofiary, ani rozmiary ewentualnéj wyprawy System wyborczy ma swe niebezpie-
stygłe, oziębłe dotąd serca zaczyna wstę- obrót, pomimo, że interesa Francyi i jéj Portugalia objęła protektorat nad wy- do Dahomeyu, nie dadzą się obliczyć, czeństwa, nie należy ich pomnażać ; sy-
powaó życie. Sprawy Kościoła wchodzą na poddanych zostały poważnie zagrożone brzeżem dahomeyskiem, prawa Francyi Opinia publiczna po Tonkinie uczuwa stem należy zastósowaó odpowiednio do
pierwszy plan, odzyskują pierwszorzędne przez wojownicze zapędy króla Gle-Gle, do Kotonu i do protektoratu na Porto- nieprzezwyciężony wstręt do wszelkich najlepszych warunków woluości i sądu,
miejsce. Złowrogi bowiem duch liberalizmu, w Paryżu łamią sobie jeszcze nad tem Novo zostały przez nią uznane. Powoli zamorskich przedsięwzięć, p. Ribetowi p. Harmel odczytuje referat nieobe-
który wielu katolików opanował, ustępuje po- głowy, jakby się od konieczności wysła- jednak stosunki z Dahomeyem zaczęły zaś los p. Ferryego zgoła się nie uśmie- cnego pana Bayart, który rozprowadza
woli duchowi wiary. Mnożą się związki nia zbrojnéj ekspedycyi do Dahomeyu wytwarzać pewne trudności. I tak : król cha. W obec tych okoliczności położenie rezolucye przyjęte na zebraniu w stule-
i wiece katolików, nawet w takiéj obo- wykręcić i wynikających ztąd kłopotów Gle-Gle prawie corocznie począł urządzać rządu francuzkiego jest nader trudne i tnią rocznicę. Żądają one : ze strony
jętnój dla spraw Kościoła Austryi, prze- i niebezpieczeństw uniknąć. Nie przesą- formalne napady na terytoryum swego kłopotliwe. Wyrzec się Kotonu i pro- państwa : oohrony robotnika i jego ro-
siąkniętój do szpiku liberalizmem żydów- dzając, co sternicy trzeciéj republiki sąsiada, króla Toffa, szerząc mordy i Lektoratu Porto-Novo, porzucić interesa dżiny przeciw nadmiarowi pracy, uszano-
skim, któremu Józefinizm nawet w pośród w tym względzie postanowią i jaką wy- spustoszenia. Francya początkowo pa- francuzkich poddanych na los obcéj wania odpoczynku niedzielnego, niemożno-
duchowieństwa, zwłaszcza we Węgrzech najdą drogę wyjścia, postaramy się przed- trzyła na te okrucieństwa przez szpary, opieki nie podobna, z drugiéj zaś strony ści odstąpienia pewnéj części zarobku ;
przysposobił licznych zwolenników i po- stawić tutaj historyczną i przedmiotową w nadziei, że powoli da się bez nadzwy- wiązać sobie do nogi kulę dahomeyską ze strony pracodawców: organizacyi ro-
pleczników; nawet Galicya, która za- stronę sprawy dahomeyskiéj. czajnycch środków ten barbarzyński zwy- wtenczas, kiedy tonkińska tak srodze dżin robotniczych we fabrykach, podziału
pomniawszy, że jest częścią Królestwa Wybrzeże niewolników, należące do czaj usunąć. Zeszłego roku jednak śmia- dała się we znaki, nie jest zadaniem po- bractw podług procederu, mieszanych spó-
Maryi, hołdowała pod pewnym względem najbogatszych i najlepiéj znanych części fość Dahomeyczyków przeszła wszelkie nętnóm. Nie mówimy już o uroku trze- lek i stowarzyszeń między fabrykami a
zasadom liberalnym, czego świadkiem Afryki, było od dawna nawiedzane przez granice. Urządzili oni nie tylko zwykłą ciéj republiki, która w obec ogarniającój miastami, wreszcie reprezentacyi intere-
pisma na wskroś liberalne jak „Nowa francuzkie domy handlowe. W roku 1863 rabunkową wyprawę, ale z calém okru- wszystkie państwa gorączki kolonialnéj, sów w miejsce parlamentaryzmu.
Reforma“, „Dziennik Polski“ i „Gazeta jeden z nich, a mianowicie firma Régis cieństwem hordy ich amazonek grasowały zmuszona jest swego stanowiska bronić, Ks. Coulon, proboszcz z Aniche zdaje 
Narodowa“, zaczyna powracać na drogę starszy z Marsylii, zwrócił uwagę rządu po calém terytoryum Porto-Novo, paląc i a bronić go nie będzie można już inaczéj, w bardzo zajmujący sposób spra,wę o za­
prawą, która niegdyś wiodła do sławy; francuzkiego na wzmagający się tam niszcząc, co spotkali po drodze. Przera- jak z orężem w ręku. prowadzeniu przemyslowéj spółki robotni-
a dzieje jię to także pod wpływem dzia- | coraz bardziéj wpływ Anglii i na konie- żeni krajowcy i Eurepejczycy, mniemając, Wnosząc z ostatnieh wiadomości z czéj w swéj parafii i wyraża wielkie na- 

cznosć okupacyi terytoryalnéj dla zabez- że Francya ich opuściła, szukali sehro- Paryża, rząd jest zdecydowany zorgani- dzieje co do rozwoju ruchu chrześciańsko-
pieczenia interesów francuzkich i ograni- nienia na terytoryum angielskiém. W obec zować wyprawę do Dahomeyu, chodzi spólkowego w północnym departamencie,
czenia rozwoju panowania brytańskiego. | tego, rząd francuzki wysłał dwa statki obecnie o to, czy jego zamiar pochwalą potwierdzając te nadzieje przykładem

1-1 zbierające się za kilka dni Izby i jakich | zajść w Armentières, które dzięki szczę­
śliwej inieyatywie p. Dutilleuls, miały

łalności Papieża.

Wskazywano w tym celu na królestwo wojenne i zagroził królowi Gle-Gle śród- zbierające
i Porto-Novo, położone między posiadło- kami ostatecznemi, jeżeli natychmiast | mu na ten cel dostarczą środków. 

0 k.t?ry.m wsP°æina korespondent nasz ściami angielskiemi w Lagos, a Daho- nie cofnie się z terytoryum Porto-Novo, 
berliński, postawiony na wczorajszem po- meyem, którego naturalne bogactwa miały Energiczne wystąpienie poskutkowało 
siedzeniu komisyi przez dr. Brühla, ho- z lichwą pokryć koszta, jakie ewentualnie wprawdzie i Dahomeyczycy cofnęli się, 
spitanta centrum, brzmi jak następuje : podobne przedsięwzięcie pociągnąćby za I ale natomiast król Gle-Gle począł podno-

Izba sejmowa zechce uchwalić, aby: 80bą mogło. Po dokladném zbadaniu l 8ić różne trudności. Oświadczył on prze- 
1) odrzucając przedłożony projekt do istotnego stanu rzeczy i po zasiągnięciu dewszystkiém, że nie uznaje traktatu z 

ustawy, wezwać rząd do przedłożenia sej- zdania znawców tamtejszych stosunków, Wyddah, że ci, którzy w jego imieniu 
mówi projektu, za pomocą którego tym, rząd francuzki zdecydował się przyjąć odstąpili Francyi Kotonu, uczynili to sa- 
którzy przez zatrzymanie wypłat na mocy projekt firmy Régis i w tym celu wysłał mowolnie
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Walne zebranie

francnfrich stowarzyszeń robotniczych.

pomyślny przebieg.
W końcu jeszcze p. Féron Vrau po-

daje drobne szczegóły o licznych urzą­
dzeniach spółkowych, istniejących w obwo­
dzie Lille. Mają one charakter religij­
ny i ekonomiczny zarazem i w tém wła-

Paryż, w końcu kwietnia, j śnie leży ich potęga pod względem mo- 
W zeszłą niedzielę rozpoczęło się ralnym i materyalnym.

._ ..„___ __ . zasługują na to, aby im 1 walne zebranie związków rólniczych uro- To ze wszechmiar ważne posiedzenie
ustawy z 22 kwietnia 1875 zostali po-1 do króla Toffa p. Daumas, jako agenta I odjąć głowy.“ Aby sobie zdać sprawę czystem nabożeństwem w Notre Dame, dowiodło, jakie postępy czyni w świecie 
szkodowani w swem własnem (słusznie konsularnego. Starania wysłannika fran- I z istotnego położenia i próbować porożu- na które związki robotnicze przybyły z robotniczym myśl korporacyjna w pra-
nabytem) prawie, odnośnie ich prawym cuzkiego uwieńczone zostały pomyślnym mienia na drodze układów, rząd francu- swemi chorągwiami. Po kazaniu księdza ktyczném tego słowa znaczeniu,
następcom przyznanoby prawo do.wynagro- skutkiem, a w dniu 27 lutego 1863 roku I gki wysłał do Dahomeyu p. Tautiana, proboszcza Nordez przemówił do zgroma- Na wtorkowém posiedzeniu przewo­
dzenia. podpisano traktat z królem Toffa, mocą administratora kolonialnego, który jednak, dzonych ks. Kardynał-Arcybiskup pary- dniczył hr. de Mun. Poruszono tam spra-

2) Aby w razie uchylenia tego wnio- którego królestwo Porto-Novo dostało się przybywszy na miejsce, przekonał się, że ski. Posiedzenia rozpoczęły się w ponie- wę ćwiczeń religijnych dla robotników,
sku, w art. 3 projektu, po śkreśleniu alin. pod protektorat francuzki. misyi téj spełnić nie może i prosił o po- działek. O godzinie 8 odbyła się msza wykazując wielkie ich znaczenie (dowo-
2 tak daléj napisać: „Układy mają o- Jednocześnie p. Daumas, który odtąd wierzenie jéj osobistości poważniejszej i I sw. w kościele St. Germain des Prés, I darni z życia. Dobre to dzieło tém więk- 
znaczyó cele użycia i ogólną sumę, prze- pełnił obowiązki rezydenta francuskiego I więcój urzędowy charakter zajmującój. laby zebranie polecić panu Bogu. O go- szą przynosi zasługę, że wymaga ofiary
znaczoną na każdy osobny cel. Poszczę- w Porto Novo, zamianowany został agen- W tym celu udał się w sierpniu roku dżinie 9 zagaił posiedzenie hr. Józef de czasu i pieniędzy ze strony robotników,
gólne użycie tych sum pozostawia się tem konsularnym dla Dahomeyu celem zeszłego do króla Gle-Gle p. Bayol, gu- la Bouillerie, wyrażając zadowolenie a dobréj woli ze strony pryncypałów.
przełożonym Kościoła. Układy tak długo uregulowania stósunków handlowych, ja- bernator Senegalu, opatrzony specyalnemi z tego, że po trzech latach przerwy 1 P. Garnot odczytał swój referat o za-
mają moc prawną, dopóki nie nastąpi kie Francya dawniéj już utrzymywała z instrukcyami i pełnomocnictwami rządu stowarzyszenia zgromadziły się znowu na kładaniu Spółek rolniczych, zaznaczając,
umowa co do zmiany. Tak długo i o. ile I tém królestwem. Król dahomeyski, Gle- francuskiego. P. Bayol zawiadomił króla walne zebranie. że związki robotnicze zapatrują się na te
nie nastąpiła umowa, przysługuje władzom Gle, bez trudności zgodził się na okupa- listownie o misyi, jaka mu została po- Przewodniczący, p. de la Guillonnićre spółki nie tylko ze stanowiska materyal- 
kościelnym prawo użycia oznaczonej cyą Porto-Novo przez Francyą i posta- wierzona, na co otrzymał odpowiedź, że odczytuje pismo różnych osób z zagra- nych interesów; widzą one w nich mia-

20) Wydziedziczeni.
»»♦

Szkic z wypadków współczesnych
przez

Maryana Chęcińskiego.

(Dokończenie. — Zobacz numer 102.)

XV.
Panna Eulalia do p. Klotyldy Łozińskiej. 

Kochana Klodziu!
Otóż wszystko skończone, Marya po 

deklaracyi z Jerzym Wszemborskim, i to 
właśnie wtedy, gdy byłam tak blisko 
mego celu. Tak dobrze wszystko było 
ukartowane, Marynia zmiękła, uważałam 
dobrze, i byłaby zgodziła się wreszcie 
zostać żoną p. Seweryna, aż tu mój brat 
Henryk, jak ‘zawsze, wmieszał się w tę 
sprawę i popsuł wszystko. Wczoraj wy­
jechał z Marynią na przechadzkę, pojb- 
chał do Żurawna do księdza, panie 
Wszemborskie z Jerzym przyjechały tóż 
tam niby przypadkiem, już ja w ten 
przypadek nie wierzę. Cóż więcój było 
potrzeba, powitali się, rozmówili i Mary­
nię rozpromienioną wraz z Jerzym przy­
wiózł Henryk do Runowa, do rodziców, 
a oni znów nie mieli nic .lepszego, jak 
rozpłakać się i pobłogosławić młodój 
parze, i tak zacny p. Seweryn dostał 
odmowną odpowiedź. Wystaw sobie teraz, 
droga Klodziu, moje położenie; wiesz 
o tym liście do Jerzego; umówiłyśmy się 
przecież, że najlepiój list schować i od­
czekać dalszych wypadków; zdawało mi 
się, że będzie lepiój dla Maryni, gdy 
pójdzie za Bromirskiego. Otóż teraz 
taka nagroda, co najgorzej, nie mogę

tutaj dłużej pozostać, patrzeć na tryum­
fującą minę mego braciszka, na ich szczę­
ście, a potem ten Jerzy i cała jego ro­
dzina! W tych dniach mają przyjechać 
Wszemborscy i zarazem odbyć się zarę­
czyny Maryni. Jerzy musi zaraz powra­
cać do swojój cukrowni, dyrektor Szulc 
umierający, ojciec Maryni z Henrykiem 
chcą dać jój w posagu kaucyą i Jerzego 
zrobić dyrektorem. Udało im się, nie 
ma co mówić — ale zawsze — ani to 
porównać z p. Sewerynem.

Marynia jeszcze dość wyrozumiała i 
poczciwa dla mnie, mówi, że przywiąza­
nie wzajemne zastąpi jój wszelkie te bo­
gactwa, chacun ń śon góut, ale ja powia­
dam, bodajby tylko nie żałowała tego 
późniój, gdy się zestarzeje.

Jutro wyjeżdżam do Poznania, zape­
wne wkrótce wybierzesz się tam, więc 
do zobaczenia.

Twoja
Eulalia.

Dzień miał się ku schyłkowi, promie­
nie zachodzącego słońca złociły wierzchołki 
drzew, dołem zmrok zapadał, co żyło na 
ziemi i nad ziemią, krzątało się i z gwa­
rem szukało nocnego spoczynku. Odu­
rzająca woń jaśminu i pierwszych róż, 
rozkwitłych w ogrodzie runowskim, prze­
pełniała powietrze. Na uboczu, pod cie­
niem rozłożystój akacyi siedzieli na ła­
weczce Marynia i Jerzy, mogli rozmawiać 
swobodnie, nikt nie myślał im przeszka­
dzać w tym harmonijnym duecie zako­
chanych narzeczonych, który od wieków 
zawsze jeden i ten sam powtarza się 
i powtarzać będzie; wszakże materyału 
im nie zbraknie, przez tę parę lat przeszli 
tyle udręczeń, tyle marzeń, tyle tęsknoty 
niewypowiedzianój.

Siostry Jerzego przechadzały się, we­
soło rozmawiając i chichocząc raz po raz, 
po cienistych alejach; towarzyszył im 
wiernie mężczyzna w średnim wieku; wy­
soki, szczupły, cery ciemnej, ogorzałój; 
ubrany dość wytwornie, ze swą czarną 
brodą hiszpanką i czarnemi bystremi 
oczami wyglądał nieco po cudzoziemsku. 
Był to Hilary Sulatycki, nowy nabywca 
folwarku w Wólce, który zaznajomiwszy 
się prędko z domem Wszemborskich i po­
lubiony od nich, przyjechał zaproszony do 
Runowa na zaręczyny młodój pary.

Przed domem na obszernym ganku 
panie, panowie i księża, jako przyjaciele 
domu także na tę uroczystość zaproszeni, 
usiedli wygodnie na krzesłach; stary Ka­
sperski w urzędowym stroju, z uroczystą 
miną obnosił raz po raz na tacach wino 
i słodycze.

Szczera swoboda i zadowolenie malo­
wały się na twarzach wszystkich i tylko 
wzgląd na panią Wszemborską w ciężkiój 
żałobie i pamięć na świeży zgon starego 
Sulatyckiego, jak całun grobowy zarzu­
cony na kwitnące kwiaty, nadawały ustrój 
poważniejszy całemu zgromadzeniu.

Naraz odezwał się wuj Henryk.
— P. Wojciechu, cóż ja to słyszę, 

jakież to nadzwyczajności chcesz zapro­
wadzić, hodowlą pszczół, konfitury, kon­
serwy, miód i wino z owoców tłoczyć — 
dzielne masz dzieci i winszuję wam, że 
tak dobrze je wychowaliście.

— A — tak, chcą radzić o sobie, jak 
mogą, oodajby im poszczęściło się.

— Dla czegożby nie — zbyt pewny 
a ryzyko małe — za 300 marek dosta­
nie około 17 uli pszczół — a każdy ul 
przyniesie około 30—40 marek rocznie 
— to już przeszło 500 marek razem — 
na drugi rok kapitał pomnaża się o */s 
część — a gdyby jeszcze smażyć konfi-

tury kijowskie i przyprawiać miody — 
podwójny zysk. — Z drzewami owoco- 
wemi dłużój trzeba czekać — ale za to 
jarzyny delikatne, agrest, porzeczki — te 
w pierwszym roku dochód swój przynio­
są. — Wino owocowe ma także wielką 
przyszłość przed sobą — toż jagody, po­
rzeczki, agrest należą do tego rodzaju 
krzewów — jak wino — a powszechnie 
udają się u nas. — Gdybym miał syna 
wyrostka, posłałbym go zaraz na naukę 

| do fabryki win takich do Węgier — do 
Budapesztu; założyćby można wspólnemi 
siłami takie zakłady na wielką skalę u 
nas — to panie nasze miałyby zbyt zape­
wniony — tymczasem niech każda pró­
buje, jak może u siebie.

— Zapewne, ileż to u nas takich sił 
odłogiem leży i niezużyte marnieją; — 
nie wszędzie owoce się udają — za to 
możnaby len hodować i zakładać fabryki 
płótna. — Slązk blizko, — dokąd także 
sumy niezmierne ód nas za płótna wy­
chodzą ; toż i klimat i warunki takie, jak u 
nas, ludzie z wyższych i niższych stanów 
znaleźliby tam zajęcie korzystne jako te 
chnicy, urzędnicy albo robotnicy.

— Eh, co nam po tych fabrykach — 
zawołał pan Józef — już dosyć trudno 
o najemnika do roli, a to przecież naj­
gwałtowniejsze dla nas, w kraju przewa­
żnie rolniczym, robotnik jeszcze trudniejszy 
będzie.

— Któż wie — rzekł wuj Henryk — 
czy ostatecznie na tem się nie skończy, 
że z wyjątkiem wielkioh, zamożnych 
właścicieli, my mniejsi, chociaż nieprzy- 
muszeni, podzielimy nasze grunta częścio­
wo na mniejsze parcele i wydzierżawimy 
je na dłuższy czas, albo sprzedamy pilnym 
robotnikom. Ostatecznie będzie to najwy­
godniejszy sposób gospodarowania; nie
^A».At^,rw,AALAfiłv-»Annwii nromomi rn7.

woju przemysłu, ani nie potłumimy tych 
złowrogich czynników nurtujących nasze 
społeczeństwo. Cóż przywięzuje ludzi wię­
cój do miejsca, jak nadzieja, że kiedyś 
wolni, będą mogli pracować na swym ka­
wałku ziemi. Otóż Iilandya, wszakże 
tam lud tak gnębiony, wyzyskiwany nie­
miłosiernie, jednakże nie chce opuścić swój 
ojcowizny biednój.

— Broń Boże, od takich gwałtów i 
nadużyć ze strony dziedziców jak tam — 
rzekł proboszcz — ale tóż u nas inne 
stósunki; wszyscy Polakami i katolikami 
jesteśmy.

Tutaj głośna rozmowa doszła ii h uszu 
i na zakręcie alei ujrzeli p. Hilarego z panną 
Karoliną Wszemborską; prowadzili oni 
rozmowę wielce ożywioną i nie zważali 
na szepty i pół uśmiechy sióstr, idących 
za nimi, a tóm mniój całego towarzystwa

_. o! o! — rzekł Komarnicki — 
coś nasz hodowca i opiekun rybek, które, 
jak wiemy nieme są, umie to sobie dobrze 
wynagrodzić; w istocie dobra z nich 
byłaby para. A co, nieprawdaż ?

— Czemuż nie — zawołał Henryk 
Szczytnicki — mielibyśmy dzielne poko­
lenie ziemian, które uszlachetnione trądy- 
cyą i wykształceniem, zbyt biedne, żeby 
trwonić majątek bezczynnie za grani# 
i w karty po kasynach, pracowałoby 
czciwie na ojczystej glebie — i wznos# 
staroświecki kielich kryształowy z orle 
i pogonią, zawołał: .

— Panowie, kochajmy się, me dajmy
Lecz ksiądz komendarz DragowS ’ 

siedzący na stronie, szepnął do s'e?^^e.
„Błogosławieni cisi, albowiem oni o 

dziczą ziemię.“
KONIEC.



nowicie zbliżenie się klas i obronę sprawy 
mieszkańców wiejskich. Przedewszystkiém 
powinna panować myśl religijna. W tym 
celu ustanowiono Arcybractwo Notre Dame 
des Champs, które liczy przeszło 100,000 
członków. Materyalne rezultaty są równie 
pomyślne, co stwierdzają nadesłane ze 
wszystkich stron Prancyi wiadomości. — 
W nawiązaniu do tego referatu rozwinęła 
się ożywiona dyskusya.

» t Na posiedzeniu popołudniowóm Spółki 
' rólnicze stanowią przedmiot dalszego cią­

gu obrad. Ks. Garnier zaznacza donio­
słość stworzenia pewnych rynków zbytu
dla producentów.

Zebranie stwierdza, że osięgnąó mo 
ralny dobrobyt można przedewszystkiém 
przez zwrot ludności wiejskiéj do życia 
religijnego.

Hr. Mun streścił praco dnia, podno­
sząc właściwy urządzeniom spółkowym 
związku charakter, który polega na tém, 
aby się opierały na duchu cbrześciań- 
skim, wpływały na opinią publiczną przez 
całość reform społecznych, bez których 
nie można twierdzić, iż się pracuje 
około moralnego i materyalnego dobro­
bytu kraju.

KORESPONDENCYE.
Berlin, 2 maja.

(Z sejmu.)
O obradach wtorkowych sejmu nad 

projektem zużycia kapitału, nagromadzo­
nego wskutek prawa obrocznego obszer­
nie w „Kuryerze“ zdano sprawę ; dodaję 
tylko, że do głosu nad tą sprawą zapi­
sani byli z posłów polskich księża dr. 
Jażdżewski i dr. Stablewski, którzy za­
patrywanie Koła na ten projekt wyłożyć 
mieli ; wskutek zamknięcia dyskusyi prze­
mawiać nie mogli. Komisyą do narad 
nad tym projektem wybrano, składającą 
się z 21 członków, pomiędzy nimi ks. 
kanonik Neubauer.

Komisya ta wczoraj się ukonstytuo 
wała i postanowiła obradować w dwóch 
czytaniach.

Dzisiaj było pierwsze posiedzenie i na 
niém dyskusya ogólna, przy ktôréj dr. 
Briihl oddał wniosek załączony. Uzasa­
dniał go również dokładnie i dobrze, jak 
poseł Reichensperger na posiedzeniu ple­
narnym. Po trzygodzinnych debatach 
dyskusyą jeneralną zamknięto, a wniosek 
dr. Briibla odrzucono 12 głosami przeciw 
8 (centrum, Polacy i wolnomyślni). Ter­
minu przyszłego posiedzenia komisyi nie 
oznaczono.

Lwów, 1 maja. 
(Macierz Polska.)

W środę wieczór odbyło się w gma 
chu sejmowym pod przewodnictwem p. 
marszałka krajowego hr. Tarnowskiego, 
jako kuratora „Macierzy Polskiój“ siódme 
doroczne walne zebranie członków tój in- 
stytucyi, wskład którój wchodzą pp. ks. 
arcybiskup Isakowicz, ks. infułat Zabło­
cki, dr. Józef Majer prezes akademii 
umiejętności, książę Andrzój Lubomirski 
hr. Wład. Koziebrodzki jako człońkowie 
rady nadzorczój, tudzież pp. dr. Antoni 
Małecki, dr. Tad. Piłat, dr. Skałkowski, 
Leoncyusz Wybranowski, profesor Ty­
niecki, Jan Amborski i Władysław Bełza, 
jako członkowie rady wykonawczój „Ma­
cierzy Polskiój“ która, według brzmienia 
§ 14 aktu fundacyjnego „zarządza bez­
pośrednio wszystkiemi sprawami instytucji 
i jest nieustannie czynną.“

Owocem tej czynności członków rady 
wykonawczój na rok 1889 było — według 
przedłożonego zgromadzeniu sprawzdania 

wydanych 6 nowych książeczek, w o- 
gólnój liczbie 40,000 tłoczonych egzem­
plarzy, których łączny koszt wydania, 
jako to druk, papier, oprawa i honorarya 
autorskie, wynosił 5,000 złr. Z wyłożo­
nego na druk tych publikacji kapitału,
wróciło się dotąd wydawnictwu „Macierzy“ 
2,226 złr. 66 cent., a suma ta reprezen 
tuje około 30,000 rozmaitych nakładów 
„Macierzy“, które w ubiegłym roku ro­
zeszły się pomiędzy naszym ludem. Nadto, 
celem rozszerzenia swojój działalności, 
powołała „Macierz“ na nowo do życia 
zaniechaną przez czas niejaki instytucyą 
delegatów, których zdaniem jest urządzać 
składy książeczek po prowincji i delega­
tów tych liczy już w obecnój chwili „Ma­
cierz Polska“ 105. Na ogół tych dele­
gatów jest: 1 sędzia powiatowy, 3 sekre­
tarzy rad powiatowych, 1 organista, 1 
^łościanin i 98 nauczycieli lub kierowni
,°* szkół ludowych. Pod nadzorem „Ma 

ciflrzy“ a pod odpowiedzialną redakcyą 
P; Amborskiego, wychodzi także czaso­
pismo tygodniowe dla ludu p. t. „Niedziela,“ 
czące z dniem 1 stycznia r. b. 900 pre- 
umeratów, tudzież tani „Kalendarz Ma- 
*rzy> . , óry w ubiegłym roku rozszedł 
ę w liczbie 2500 egzemplarzy. Wyda- 

ni,? T73, s,W0'le °ddaje „Macierz“ po cenie 
J .wyfoż°nych na nie kosztów, 

daniB^lZ1i I s,lus.znie> że nie jest jój za­
lecz «»er na °siągnienie zysków,
szych ZyCf °śwlatS wśród najobszerniej- 
osiągnJiT TieCZeÓStwa’ C0 da się 
^da tanio k° Tte<iy’ wydawnictwa 
n&wlt1S ’ a- ?“ sp?sobem Przystępne 
*ydatd najuboższych. W ten sposób 
o ziemi“ "Sit ."PanA Tadeusz,“ „Pieśń 
^ickiói“ tT° \ 1 .”Pieśb 0 bitwie racła- 
s&ka I Lenartowicza z llustracyami Kos- 

Snra° ce*?e c«ntów od egzemplarza. 
MzS^°,zdaDfe P°wyższe przyjęło zgro- 

^enie do wiadomości i uchwaliło udzie­

lić radzie wykonawczej absolpforyum za 
rachunki za rok 1889.

Wiedeń, 1 maj*.
Uroczystości w Praier^j).

(=*0 Piszę tych słów kilka w restau­
racji dworca kolei północni) a zatem 
niejako w przysionku Prateru, gdzie za 
dwie godziny odbędzie się tak rewia .wyż­
szych 10,000“, jak mówią w Anglii, 
J?,° rewia armii czwartego stanu. 
Ud roku 1780 pierwsza odbywała się 
corocznie, zwykle przy udziale dworu. 
1 dziś cesarz, cesarzowa, która w połu­
dnie wraca z Wiesbadenu, wszyscy obecni 
w stolicy arcyksiążęta i t. d. tradycyj­
nym zwyczajem przejadą się po głównój 
alei Prateru. Z drugiój strony, od przed­
mieścia Landstrasse, o godzinie 2 w ol­
brzymim pochodzie robotnicy uadciągną 
do Prateru, aby się rozproszyć po ró­
żnych restauracyach ogródkowych Wur- 
stelprateru.

Po kilku dniach ulewnych deszczów, 
które zagrażały zwichnięciem majówki, 
wczoraj niebo się wypogodziło. Dzisiaj 
świeci nad Wiedniem błękitne sklepienie, 
na którem tu i owdzie pojawiają się owe 
małe, ale gęste białe chmury, z których 
tu czasem powstaje wielki deszcz. W 
ulicach dotąd nie widać nic nadzwyczaj­
nego. Wojska na przejeździe do dworca, 
prawie przez całe miasto, nigdzie nie 
dostrzegłem, policjantów nie widać wię- 
cój jak zawsze. Ale to tylko na oko 
zwykła flzyonomia miasta,

W wszystkich bowiem koszarach pułki 
stoją w pogotowiu, na posterunkach roi 
się od strażników, w tój chwili generalny 
sztab towarzystwa ratunkowego, hr. Wil­
czek, hr. Tamerau i t. d. zbierają się w 
głównym gmachu towarzystwa nad ka­
nałem Dunaju, otoczeni lekarzami, bran 
kardami i t. d.

W restauracyach, kawiarniach, tram 
wajach wszelka rozmowa dotyczy szans 
„krytycznego“ dnia, pesymiści przewidują 
„wypadki“, optymiści z wielką stanowczo­
ścią zapewniają, że „nic nie było, nic 
nie będzie.“

Jutro rano dowiecie się z depesz, kto 
miał racyą.

(Ciąg dalszy),
35) Za obręb własnój parafii nie wol­

no mu się ruszyć bez paszportu — i to 
znów pod «([jjłwą odpowiedzialnością.

Odtąd, JLest od roku 1870, już nie 
dosyć jest-/p. *>y dziekan prosił naczelni­
ka |o pozwolenie na zjazd księży tam, 
gdzie się odpust odbywa; — ksiądz zo- 
sobua powinien wyjednać sobie paszport 
u naczelnika.

To samo rozumie się o zjeździe tam, 
gdzie Biskup odbywa wizytę pasterską.

Ze ksiądz ani na odpust, ani na wi­
zytę biskupią nie może się stawić bez 
osobnego paszportu, wypada oczywiście 
z rozporządzenia zarządu wyznań obcych 
datowanego 15 (8) września 1870.

Ktoby wątpił o słuszności tego wnio 
sku, upewnia go namiestnik Królestwa 
Polskiego dnia 3 gruduia (21 listopada) 
1873 nr. 1343. On bez ogródki oświad­
cza, iż celem powyższego rozporządzenia 
zarządu są tylko odpusty i wizyty pa 
sterskie. Stanowi bowiem:

1) księdzu żadnemu nie wolno jechać 
na odpust do sąsiednich parafii bez pasz, 
portu naczelnika powiatu.

2) O każdym odpuście zawiadamiać 
naczelnika powiatu, żeby mógł przedsię­
wziąć odpowiednie środki w celu utrzy­
mania porządku.

3) Nie wolno tóż księdzu bez pasz 
portu pojechać do parafii, w którój Bi­
skup odbywa wizytę pasterską.

Mamy autentyczną deklaracyą; więc 
już wątpić nie wolno.

Gdybyś jeszcze wątpił, „surowa odpo­
wiedzialność“ wyleczy cię ze sceptycyzmu.

Z powodu przepisu, zabraniającego 
jechać do sąsiada na odpust, bywa bar 
dzo często, że ksiądz mając zamiar poje­
chać na odpust o jeden lub dwa kilome 
try, musi pierwój pojechać dwie lub trzy 
m i 1 e do naczelnika powiatu, żeby po­
zwolenie uzyskać: musi u naczelnika wy 
czekiwać po kilka godzin, i nie okazy- 
wać najmniejszój niecierpliwości; bo ina- 
czój naczelnik gotów się obrazić i pasz­
portu nie dać.

W powiecie wyłkowyskim w r.1885 
był naczelnikiem powiatu niejaki Żuko- 
wskij. Prosił go pewien proboszcz o pasz­
port na odpust do sąsiedniego kościoła 
o 8 kilometrów. Czekał na p. naczelnika 
dwie godziny; po dwóch godzinach p. na­
czelnik raczył mu przez policjanta oświad­
czyć, że nie ma dziś czasu, że przyjmie 
prośbę księdza jutro.

A nazajutrz właśnie był odpust, na 
który chciał ksiądz pojechać. Takie wy­
padki są pospolite; pospolitsze nawet 
w dzisiejszym czasie, niż w r. 1870 i na­
stępnym.

36) Wtedy bowiem do nowych obostrzeń 
sami naczelnicy powiatowi, chociaż Ro- 
syanie i prawosławni, nie mogli przywy­
knąć. Nie rozumieli, jak już poprzednio 
zauważyliśmy, o co rządowi chodzi, gdy 
każę śledzić księży. W ciągu lat kilku 
(od 1866) przekonali się naocznie, iż 
księża nie są ludźmi złymi; że można im 
ufać więcój niż komu innemu, szczegól­
niój Rosyanom; że są spokojni i polityki 
żadnój nie robią; że są uprzejmymi na­
wet dla Rosjan i t. d.

Niejeden poufnie, w cztery oczy przy­
znawał, że rząd jest niesprawiedliwym 
dla księży, gniotąc ich więcój, aniżeli 
innych obywateli swego państwa. Nie­
którzy wprost oburzali się, że im wyzna­
czono rolę szpiegów, odnośnie do księży. 
Nie mając żadnego przywiązania do pra­
wosławia, owszóm gardząc niem i po­
pami, byli prawie wszyscy (jak każdy in­
teligentny Rosyanin) bez wiary; jeżeli 
zaś wierzyli, ich wiarą był indyferentyzm 
lub racyonalizm. Jak nie mieli przywią­
zania do prawosławia, tak również byli 
wolni od nienawiści względem katolicy­
zmu. Byli liberalnymi. Wmawiano w nich, 
że Polacy, szczególniój księża, są bunto­
wnikami i trzeba ich mieć na oku. Oni 
zaś przekonali się inaczój; więc byli dla 
księży dosyć względnymi; pozwalali im 
jeździć, ile razy potrzebują, bez pasz­
portu; na odpusty również nie wzbra­
niali uczęszczać, chociaż dziekan nie pro­
sił o pozwolenie. Księża tóż odwiedzali 
się wzajemnie, jak przed powstaniem. 
Słowem, mimo uciążliwych przepisów, cię­
żko jeszcze nie było.

Lecz ci sami naczelnicy od r. 1870 
zmienili taktykę.

Jeżeli księża odwiedzali się wzajemnie, 
zjeżdżali n. p. na herbatę, na ....karty, 
na pijatykę, lub t. p. naczelnicy, jak po­
przednio (przed r. 1870), tak i teraz pa­
trzeli na takie zjazdy przez szpary; cza­
sem nawet raczyli sami brać w nich udział. 
Tylko względem zebrań na odpust, dla po­
mocy parafialnój byli surowymi i wyma­
gali, żeby każdy ksiądz był zaopatrzony 
w paszport i od tego, mimo całój życzli­
wości dla duchowieństwa, nie odstępowali. 
Bali się bowiem, aby ich kto (żandarm) |

NIEMCY.
* Berlin, 2 maja. Cesarz powrócił 

wczoraj i przybył po godz. 11 wieczorem 
do Poczdamu, gdzie przenocował w zam­
ku miejskim.

— W Darmsztacie miał cesarz przy­
rzec królowój Wiktoryi drugą swą wizy­
tę w Anglii. Cesarz zamyśla w sierpniu 
odwiedzić królową w pałacu Osborne na 
wyspie Wight.

— „Freis. Ztg.“ wspomina o minio- 
nem przesileniu w ministerstwie handlu 
i przemysłu i pisze: „Jak opowiadają, pa 
nowały przed kilku tygodniami w mini' 
sterstwie handlu zachwiane stosunki i p. 
Berlepsch był już zdecydowany zażądać 
dymisyi. W innych pismach niemieckich 
nie ma o tem wzmianki.

— Jak donoszą do hamburskiego Ku- 
ryera ze Strassburga, miał cesarz przy 
oglądaniu tam fortu Bismarcka w dniu 
24 z. m. wysłać telegram do ks. Bis­
marcka do Friedrichsruh.

— W przedłożonym radzie związko- 
wój projekcie, odnoszącym się do ustano­
wienia siły zbrojnój niemieckiego wojska 
w czasie pokoju, jest wyrażone zamie­
rzone od dawnego już czasu przez admi- 
nistracyą wojskową podwyższenie pogo­
towia wojennego. Podpadają w nim trzy 
główne punkta, jak donosi „Voss. Ztg“: 
pomnożenie artyleryi polnój o 54 bata­
liony, tak, że będzie w przyszłości liczyła 
zamiast 364 bateryi 418. Z tych przy­
pada na 11 korpus, składający się z 3 
dywizji, 27 bateryi, tyleż na 12 korpus, na 
resztę 18 korpusów po 20 bateryi, które 
się dzielą na dwa pułki artyleryi polnój. 
Dotąd tylko cztery korpusy miały 20 ba­
teryi: korpus gwardyi, 1 wschodnio-pruski 
i dwa bawarskie. Baterye nadgraniczne­
go korpusu Nr. 1, 15, 16 i 17 mają być 
zaopatrzone w 6 armat jak w czasie woj­
ny. Wreszcie wszystkie bataliony alza- 
cko-lotaryngskiego, wschodnio-pruskiego i 
zachodnio-pruskiego korpusu armii mają 
otrzymać wysoki etat, t. j. blizko 700 
ludzi na batalion. Siła zbrojna piechoty 
w czasie pokoju zostanie pomnożona o bliz­
ko 5000, artyleryi zaś o przeszło 6000 
żołnierza.

— „Nation. Ztg“ otrzymuje wiado­
mość, iż rząd zamierza znieść septenat. 
„Hamb. Corresp.“ również uważa siedmio­
lecie za niepewne bardzo urządzenie, któ­
rego usunięcie jest tylko kwestyą czasu

— Podług wiadomości „Figara“ we 
zwał ks. Bismarck na swego sekretarza, 
głównie celem uporządkowania i wyda­
nia swych pamiętników, Szwajcara z 
kantonu tycyóskiego, niejakiego p. Buzzi, 
który już podobno zdobył sobie imię 
swemi historycznemi pracami.

— W bawarskim sejmie powstała bar 
dzo ożywiona dyskusya nad petycyą, od' 
noszącą się do zaprowadzenia dwuletniój 
służby wojskowój. W dyskusyi nie wziął 
udziału żaden przedstawiciel rządu. Pe­
tycyą polecono rządowi do uwzględnienia.

— W Berlinie świętowało w dniu 
1 maja na 158 fabryk 3500 robotników. 

ANGLIA.
* Wzrost katolicyzmu w Anglii. Kar­

dynał Manning wydał list pasterski, 
który był odczytany we wszystkich ka-

telicklch kościołach londyńskich. Dostojny 
książę Kościoła wzywa wiernych do skła­
dek w celu pomnożenia liczby seminaryów 
duchownych, albo powiększenia istnieją 
cych, gdyż panuje wielki brak księży. 
Dotąd w Anglii sprawowali urzędy ka­
płańskie prawie wyłącznie Belgowie i 
Irlandczycy; obecnie jest wielu księży, 
którzy dawniój byli pastorami kościoła 
anglikańskiego.

I (13) Opowiadania
i msjjsbeeo prana paistu oo-tościeliepi

nie doniósł do wyźstój władzy, która nie­
zawodnie za taką folgę naganę im udzie­
lała i do stanu służby zapisywała.

Utkwiła mi dobrze w pamięci po­
wyższa różnica, jaka nastąpiła w naczel­
nikach, a raczój w ich stanowisku wzglę­
dem zebrań księży.

Około roku 1870 mieszkałem w po­
wiecie N. (o 8 czy 10 mil od Warsza­
wy). Naczelnik powiatu nie był dla nas 
złym: nic nam nie mówił i na kontrybu- 
cye nie skazywał, gdyśmy wieczorami po 
sąsiedzku odwiedzali się. nie prosząc 
o paszport. Było to nadużycie z jego 
strony; jednakże nie obawiał się za nie 
żadnój przed swoją władzą odpowiedział 
ności.

Tylko wtedy, gdy trzeba nam było 
jechać na odpust, wymagał koniecznie, 
abyśmy się bez paszportów nie pokazy­
wali. „Dam paszport zawsze, każdemu, 
ile razy zechce — mawiał — ale proszę, 
żebyście bez paszportu uie jeździli po 
odpustach. Przez to mnie narażacie“.

Więc, oszczędzając naczelnika, pilno­
waliśmy się i o paszporty na każdy od­
pust starali.

Naczelnik swoją względność posuwał 
do ostatnich możliwych granic.

Bywało, żeśmy się i w dni odpustowe 
zjeżdżali, paszportu uie mając. Wtedy 
sam proboszcz miejscowy pilnował, żeby 
ten, kto paszportu uie ma, w kościele 
się nie pokazywał. Mógł taki ksiądz na 
plebanii siedzieć cały dzień; być na obie- 
dzie i kolacyi; bawić się; uaczeluik miał 
prawo płazem to puścić; ale nie mógłby 
darować, gdyby ksiądz, bez paszportu 
przyjechawszy, zasiadł w konfesyonale, 
miał kazanie, lub odprawiał mszą!,..

Tak musieli się trzymać naczelnicy 
księżom najżyczliwsi! A przecież nie 
można wszystkich o tę słabość posądzać!... 

(Ci«g dalszy nastąpi.)

aiejscawa, prtnrincyonalna i zairaniczna.
Poznań, sobota 3 maja.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał nau­
czycielowi i organiście Berkowskiemu w Wu- 
trynach w powiecie olsztyńskim orła właści­
cieli król, orderu domowego Hohenzollernów.

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Za po­
średnictwem p. Romana Janta-Pólczyóskiego 
z Żabiczyna 1095,85 marek. Za pośrednictwem 
redakcyi „Przyjaciela Ludu“ resztę 3,60 m. 
Za pośrednictwem p. Koppego z Poznania 
2 marki. Z. Matczyński składkę z parafii 
Ostrowskiój: Z Ostrowa 18 m., z Bielska 11 
m., ze Zbytowa 2 m., z Jaworowa 1,50 m. 
Ks. Wawrzyniak ze Śremu ostatnią ratę 38 
marek. Ks. Ćwikliński z Mogilna 10 m. Za 
pośrednictwem p. Niemojowskiego z Jedlca 
czwartą ratę 40,70 marek. Za pośrednictwem 
p. Malczewskiego z Młodocina 30 marek. Za 
pośrednictwem p. Kwaska z Żędowa 15,25 
marek. Za pośrednictwem p. Borowskiego z 
Kcyni 41,90 marek. Ks. Wyrzykowski składkę 
z parafii Pogorzelskiej 12 marek. Za pośre­
dnictwem redakcyi „Gońca Wielkopolskiego“ 
218,22 marek.

Razem złożono dotąd 42,708 marek 71 fen.
Z tych wysłano już do komitetu ratunko­

wego we Lwowie 33,000 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
zostaje zatem w głównej kasie 8208 m. 71 fen.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieei 
10 fen.

Dyrekcja Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Walne zebranie „Jutrzenki“, Towarzy­

stwa wstrzemięźliwości w Poznaniu, odbędzie 
się na sali pałacu Działyńskich w niedzielę 
dnia 4 maja o godzinie 7 wieczorem. Porzą­
dek dzienny: 1) Zagajenie zebrania i spra­
wozdanie z działań „Jutrzenki“ do 1 kwietnia 
roku bieżącego; 2) „Wrażenia z podróży po 
Norwegii“, wykład sędziego p. M. Dyako­
wskiego ; 3) wiersz o wstrzemięźliwości, de­
klamacja ; 4) sprawozdania skarbnika; 5) 
sprawy Towarzystwa i wnioski członków. — 
Ze względu na wielką ważność sprawy wstrze­
mięźliwości uprasza się członków „Jutrzenki“

życzliwe nam osoby o liczne a wczesne 
przybycie. Zwracamy uprzejmie uwagę, że 
bardzo na tern zależy, aby Polki przez liczny 
udział w zebraniu, zechciały poprzeć nasze 
usiłowania. Mężowie niech będą łaskawi przy­
być z żonami. Szerzenie wstrzemięźliwości 
w naszym narodzie, należy do najpilniejszych 
naszych zadań i usiłowań.

Zarząd „Jutrzenki.“
* Zwyczajne posiedzenie wydziału history­

czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu odbędzie się w przyszły poniedzia­
łek 5 b. m. o godzinie 6 wieczorem w domu 
Towarzystwa przy ulicy Młyńskićj nr. 26. Na 
porządku obrad: Dalsze czytanie Monografii

. E. Calliera p. n. „Kruświca“.
* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Rze­

mieślników Polskich w Poznaniu odbędzie się 
w przyszły poniedziałek dnia 5 b. m. o go­
dzinie 8ł/a wieczorem w sali p. B. Knolla 
przy ulicy Wrocławskićj nr. 18. Na porządku 
obrad odczyt p. dr. Rudzkiego na temat: „Co 
czynić wypada w nagłych przypadkach, nim 
pomoc lekarska nadejdzie?“ Goście mile wi­
dziani. O liczne i punktualne przybycie sza­
nownych członków uprasza Zarząd.

* Jerzyce. Zwyczajie zebranie Towarzy­
stwa Przemysłowców w Jerzycach odbędzie 
się w przyszły poiiedziałek dnia 8 b. m.

punktualnie o godzinie 8*/j wieczorem w lokalu 
p. Gellana. Na posiedzeniu tćm będzie miał 
odczyt p. Stefan Chociszewski z Poznania 
„O wędrówkach“. Na odczyt ten zwracamy 
uwagę Szanownych Członków prosząc o liczne 
i punktualne przybycie. Goście mile widziani.

Zarząd.
* Przypominamy, iż dziś o godzinie 9 wie­

czorem odbędzie się na sali Hotelu Saskiego 
koleżeńska schadzka członków Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“. Program wielce uroz­
maicony. Wykład będzie miał p. dr. R. Szy­
mański. Goście mile widziani. O liczny udział 
uprasza Zarząd.

* Na budowę sali gimnastycznej w Po­
znaniu nadesłali składki w dalszym ciągu na 
ręce prezesa naszego p. dr. R u d z k i e g o: 
Kasa dominialna JWgo hr. Skórzewskiego 
(Stempel pocztowy Łabiszyn) 10 m., p. K. 
Paliszewski z Gembic 15 m., JWny hr. 
Dąbski z Żaków 10 m„ „Gawron“ 30 m.

Z poprzedniemi 202 m. i 20 guldenami, 
zebraliśmy dotąd razem 267 m. 20 guldenów.

Szlachetnym Ofiarodawcom składamy ni- 
niejszćm szczere „Bóg zapłać !“ Dalsze składki 
na ten cel chętnie przyjmujemy.

Zarząd Towarzystwa gimnastycznego Sokół 
w Poznaniu.

Stefan Bilich, w zast. sekret.
* Woda w Warcie przybiera dość gwał­

townie. Obie tamy berdychowskie już zalane. 
Wczoraj w południe wynosił poziom wody 
przy moście chwaliszewskim 1,92 m. Dziś 
rano 2,02 m.

Z Pogorzelicy już wczoraj doniesiono, że 
tam woda przybrała w ciągu jednćj doby o 
40 ctm. Dziś przybrała tamże woda o dal­
sze 15 ctm„ to jest z 1,80 m. do 1,95 m.

* Dla uczczenia pięćdziesięciolotnićj pracy 
lekarskićj radzcy Kramarkiewicza, 
którój rocznica przypada w lipcn, zawiązał 
się tu komitet z lekarzy. Kto zechce wziąść 
udział w tój uroczystości, niechaj się zgłosi do 
dr. Bolesława Wicherkiewicza 
w Poznaniu.

* Z poczty. Nowa taryfa na przesyłki 
pod zaliczką została przez kanclerza rzeszy 
ogłoszoną w „Reichsanzeigerze.“ Podług niój 
są dozwolone zaliczki do wysokości 400 m. włą­
cznie na listy i paczki pod następnjącemi wa­
runkami, które z dniem 1 czerwca wejdą 
w życie.

Przy przesyłkach pod zaliczką pobiera się 
następujące portorya i opłaty:

1) Porto za listy i paczki jak od zwy­
czajnych. Jeżeli przesyłki są rekomendowane 
lub wartość Ich zadeklarowaną, natenczas do­
chodzi do portoryów opłata zabezpieczenia resp, 
rekomendacyi.

2) Opłatę za prezentacyą w sumie 10 fen.
3) Opłatę za doręczenie pobranych pienię­

dzy wystającemu i tak:
za sumę do 5 marek — 10 fen.
nad 5—100 „ — 20 „

„ 100-200 „ — 30 „
„ 200—400 „ — 40 „

Opłatę za prezentacyą ściąga się razem 
z portoryum nawet wtedy — chociażby i 
przesyłka nie miała być wykupioną.

* Reskryptem rządowym powiadomiono wczo­
raj szkołę realną, że przechodzi na etat i pod 
zarząd państwa.

* Od jutra, »raz w każdą niedzielę i 
święto aż do odwołania, wydawane będą do 
pociągów kolei kluczborskiój bilety II i ID 
klasy za opłatą należytości w jednę stronę, 
uprawniające do bezpłatnego powrotu w drogę 
i to: a) do Dębiny do pociągów nr. 1601 
(odj. z Poznania o godzinie 6 minut 50 rano), 
nr. 1609 (odj. o godz. 10 minut 35 przed 
południem) i nr. 1603 (odj. o godz. 2 minut 
50 po południu). — Odjazd z Dębiny nastą­
pić winien pociągami nr. 1602 (odjazd z Dę­
biny o godz. 2 minut 1 po południu), albo 
nr. 1604 (odj. o godz. 6 minut 9 wieczorem). 
Można także odjeżdżać ze Starołęki b) do 
Mosiny do pociągów nr. 1205 (odj. z Po­
znania o godz. 10 minut 30 przed południem)
1 nr. 1207 (odj. o godz. 3 minnt 45 po po­
łudniu). — Odjazd z Mosiny winien nastąpić 
pociągami nr. 1208 (odj. z Mosiny o godz. 5 
minut 15 po południu), lub nr. 1210 (odj. o 
godz. 11 minnt 47 w nocy).

* Teatr polski z Poznania we Wrześni 
w ujeżdżalni hr. Ponińskiego. Towarzystwo 
nasze dramatyczne pozostaje we Wrześni do 
poniedziałku i grać tam będzie jutro w sobotę 
komedyą z francnzkiego „Nerwowe żony“.

W niedzielę wodewil Szobera „Podróż po 
Warszawie“.

W poniedziałek dnia 5 maja wyjeżdża to­
warzystwo dramatyczne do Inowrocła­
wia i grać tam będzie:

We wtorek 6 maja komedyą Bałuckiego 
„Złote góry“.

W czwartek komedyą z francuzkiego „Ner­
wowe żony“.

* Środa. Robotnika Stanisławskiego, za­
trudnionego w tutejszćj cukrowni, którego dr. 
Opieliński uznał za chorego, usunął zarząd 
cukrowni od dalszej pracy, czóm się tak roz­
sierdził, że chciał lekarza naszego zastrzelić, 
W tym celu udał się w sobotę z nabitym pi­
stoletem do pomieszkania dr. O. i gdy tenże 
mu drzwi od przedpokojn otwierał, zmierzył 
do niego. Dr. O. widząc, co Stanisławski 
zamierza, odskoczył szybko i drzwi zatrza­
snął. Uwiadomiona o zajściu tćm policya nie 
zdołała w tymże dniu Stanisławskiego, który 
uciekł, przytrzymać, przyaresztowała go do­
piero w środę. Zeznał on, że pistolet był 
loftkami nabity, że atoli nie zamierzał on dr. 
O. zabić, lecz siebie samego w jego oczach. 
Że pistolet nie wystrzelił, zawdzięczać należy 
tej okoliczności, że kapiszon z kurka spadł 
w chwili, gdy St. pistolet z kieszeni wycią­
gał. Kapiszon ten znaleziono w przedpokoju 
lekarza. Stanisławski skazany już został na
2 miesiące więzienia za grożenie zabiciem na­
uczycielowi Peschkemu,



* Czerniejewo. 2 maja. W środę, dnia 
30 kwietnia obchodzili tutaj państwo Bąk 
z Kościana jobikusz złotego wesela. W tym 
samym dniu pobłogosławionym został związek 
małżeński pomiędzy ieb najmłodszą córką Pe­
lagią a p. Ignacym Obarskim, zawiadowcą 
«tacyi poczto» ćj w Brojcach. Obn parom po­
błogosławił syn, odnośnie brat, proboszcz miej­
scowy w asystencyi księdza kanonika Krępcia 
z Marzenina i księdza Beiserta, proboszcza 
z Rozdrażewa. Przemówił stósownie do uro­
czystości ksiądz Weydman, proboszcz z Pa­
wiowa.

* Nowy Tomyśl. W nocy na 2 b. m. 
prz-jechał pociąg gospodarza H. z Paprosa 
wczoraj (w piątek) rano na torze kolejowym. 
Zwłoki jego znaleziono zupełnie pomiażdżone. 
Czy tn zaszło nieszczęście, czy tćż samobój­
stwo, dotychczas nie skonstatowano.

* Kościan. Dnia 1 maja odbyło się tu 
pierwsze posiedzenie Wydziała państwowego. 
Przewodniczącym Wydziału wybrany został 
bar. Langermann z Lubinia.

* W Rynarzewie postanowiono wybudować 
zbór protestancki. Koszta obliczono na 18,000 
marek, na które rząd złoży 8000 m.

* W okręgu wyborczym czarnkowsko-cbo- 
dziesko-wieleńskim postawiony został jako kan­
dydat do sejmu pruskiego w miejsce p. Col- 
mara, który odmówił przyjęcia mandatu, wła­
ściciel sołectwa Zindler. „Kreuz Ztg.“, cho­
ciaż nie ma nic tćj kandydaturze do za­
rzucenia, ubolewa, że nie postawiono kandy­
datury sędziego ziemiańskiego Bilngera w Pile.

* Z pod Wielenia. Za popieranie języka 
niemieckiego otrzymał 300 m. gratyfikacyi 
Rosenau, syn poLkich rodziców z Wysoki, 
sarn do niedawna za Polaka uchodzący, pierw­
szy nauczyciel szkoły elementarnój katolickiej 
w Wieleniu, w którój od przeszło lat dwu­
dziestu język niemiecki używa się jako język 
wykładowy.

Obiega pogłoska, że zakład swój prywa­
tny p. Schwarzbach w Ostrowie pod Wiele­
niem zamknąć zamyśla, znaczna liczba uczni 
opuściła zakład. Powyższa pogłoska stoi w 
związku ze śledztwem toczącem się podobno 
w Berlinie.

* Z Rawicza, 2 maja. (Przybycie ks. Bi­
skupa Likowskiego). W przejeździe do Miej- 
skićj Górki, gdzie się temi dniami odbywa 
misya, przybył Najprzewielebniejszy ks. Bi­
skup do naszój diaspory. Na dworcu przyj­
mował dostojnego gościa ks. dziekan Riedel z 
Jutrosina, ks. prob. Fröhlich, nauczycie) se­
minaryjny, ks. prob. Stelter, p. adwokat Gło­
gowski, kupiec Niszak i dwóch jeszcze para­
fian z Rawicza. Pięcioletnia córeczka p. Ni- 
szaka wręczyła ks. Biskupowi przepyszny 
bnkiet, który tak Go uradował, że kazał 
otworzyć kufer podróżny i wydobyć z niego 
piękny obrazek dla dziewezątka. Udzieliwszy 
zebranym około Niego wiernym biskupiego 
błogosławieństwa wsiadł do wspaniałego, czte- 
rokonnego powozn p. Modlibowskiego i w to­
warzystwie ks. prob. Steltera, adwokata Gło­
gowskiego i kupca Niszaka podążył do Sar­
nowy, gdzie go przyjmowano uroczyście.

Dla czego nie było na dworcu rawickim 
przy przyjmowaniu ks. Biskupa ani dozoru ko­
ścielnego, ani reprezentacyi ?

* Od wiarogodnej osoby z Westfalii 
odebrał „Pielgrzym“ z prośbą o umieszczenie, 
następujące

Ostrzeżenie.
Niektórzy Polacy, co się tu w Westfalii 

na zawsze osiedlili, sprowadzają często do sie­
bie starych rodziców, nie umiejących ani sło­
wa po niemiecku, i piszą im, że tu polski 
ksiądz pod ręką. Niniejszóm ostrzega się 
wszystkich, którym chodzi o kapłana w go­
dzinę śmierci,, aby temu nie wierzyli. Kto 
się chce spowiadać po polsku przed śmiercią, 
niech z Bogiem pozostaje w domu, bo tu je­
den polski ksiądz nie ma skrzydeł anielskich, 
aby do każdego podążył. Wszystkie polskie 
gazety uprasza się o łaskawe powtórzenie ni­
niejszego ostrzeżenia.

* Dzierzążno. W środę, w uroczystość 
św. Wojciecha, odprawił w tutejszym kościele 
nowo wyświęcony ks. Franciszek Spinger, s o- 
strzeniec miejscowego ks. proboszcza, prymi- 
cye swoje, przy wielkim udziale duchowień­
stwa, licznych gości i ludu z parafii, jako tćż 
z całćj okolicy.

* Puck Dnia 1 b. m. rozpoczął się tn 
olbrzymi proces przeciw 123 mieszkańcom 
półwyspu Helu o przywłaszczenie sobie w je­
sieni r. 1888 pszenicy z okrętu, który osiadł 
na mieliźnie. Sprawa toczy się na tutejszój 
sali ratnszowój.

f W Bartęgu zmarł w środę rano tam­
tejszy proboszcz ś. p ks. Olszewski w 57 
roku życia. Wieczny odpoczynek racz mu 
dać Panie!

* Z Wurzen (Królestwo Saskie, obwód 
Grimma, stacya pocztowa i kolejowa, około 3 
mil na wschód od Lip.-ka) piszą do „Katolika“ :

Ja już ta trzeci rok pracuję, ale tylu Po­
laków jak w tym roku, to jeszcze tu nigdy 
nie było. Jestem mularzem i już tu mam 
znajomości, a co więcej, pracuję ciągle u je­
dnego mistrza, toż dzięki Bogu zemną idzie 
jako tako. Najgorzej z robotnikami z Gali- 
cyi, bo ci -bracia nasi ani się rozmówić z ni­
kim nie mogą; chociaż gdzie robotę dostaną, 
to nie na długo, bo się nikt z nimi rozmówić 
nie potrafi, a niemieccy robotnicy zaraz krzy­
czą : raus mit der polnischen Ban­
de! Pracodawcy są bardzo przychylni pol­
skiemu robotnikowi. Jeżeli robotnik polski 
przyjdzie pomiędzy niemieckich, toż jeżeli wy­
trzyma między nimi, to się aby rozmaitych 
bezbożności nasłucha, że aż włosy na głowie 
stawają, ho trzeba wiedzieć, że tu prawie ka­
żdy robotnik, to socyalista. Tu jest bardzo 
wielu socyalistów, a to są Indzie bez Boga, 
drwinki sobie z wiary robią, w wieczność nie 
wierzą itp. Przy przeszłych wyborach, to się 
tu było czemu przypatrzyć, jak się socyaliści 
zwijali. Nasze miasteczko jest nie wielkie

(trochę nad 8 tysięcy mieszkańców), a socya­
lista miał 711 głosów. Teraz zaś bardzo się 
cieszą, że w przyszłym parlamencie sami so­
cjaliści zasiądą. Jest tutaj kościół, ale ksiądz 
przyjeżdża raz na miesiąc z Lipska nabożeń­
stwo odprawić, a katolików zbierze się każdym 
razem około 150, a najwięcćj Polaków, bonie 
wiem, czy w tćj pod&nćj liczbie będzie z 20 
Nifinców. Kapłan jest Niemiec. Ach! gdyby 
tu do nas polski ksiądz zawitał, zwłaszcza te­
raz w czasie spowiedzi wielkanocnej, tobyśmy 
wdzięczni ma byli do śmierci! Dużo tu nas 
mieszka z rodzinami, a najwięcćj z Górnego 
SIązka i Poznańskiego. Nasz kościółek jest 
ubogi, nie ma w nim aii jednego obrazu, ani 
chorągwi, ani orgf.uów, ani drogi krzyżowćj. 
Dzieci nasze uczą się 2 razy na tydzień reli- 
gii po polsku.

Płaca tn jest taka: mularze 33 fen., ręczni 
robotnicy 20—25 fen. na godzinę. Cieśle i 
malarze pracują na 10 godzin dziennie.

* W wagonach czw.rtćj klasy, na liniach 
stojących pod zarządem dyrekcyi wrodawskićj, 
zaprowadzono już ławki.

* Na kolejach pruskich przekształcone bę- 
bą od 1 czerwca wszystkie zwyczajne pociągi 
osobowe na rzeczywiste pociągi osobowe, t. j. 
nie będą one zabierały odtąd wagonów z by­
dłem, towarami itp. a szybkość ma być zwię­
kszoną, t. j. mają przebiegać 60 kilometrów 
na godzinę. Szybkość pociągów pospiesznych 
ma także być większą i to do 90 kilometrów 
na godzinę.

* Reforma taryf osobowych na kolejach 
żelaznych w Austryl. „Czas“ pisze: Przed 
kilkunastu dniami przedłożył minister bandln 
w komisji bndżetowćj Rady państwa projekt 
reformy taryf osobowych na państwowych dro­
gach żelaznych, czyniąc tćm zadość licznym 
petyeyom osób prywatnych i korporacyi, oraz 
spełniając uchwały państwowćj rady kolejowćj, 
która na wniosek p. Russa oświadczyła się za 
znacznem obniżeniem cen jazdy. Ponieważ 
p. minister zapowiedział zarazem przedłożenie 
nowćj ustawy, zniewalającćj także prywatne 
Towarzystwa kolejowe do przyjęcia taryf oso­
bowych kolei państwowych i już obietnicę po­
wyższą spełnił, przeto stoimy przed ważnym 
zwrotem polityki kolejowćj w całćj monarchii, 
przed doniosłą reformą ekonomiczną, która ze 
wszech miar na bliższe poznanie i wszech­
stronną zasługuje uwagę.

Najważniejszą zasadniczą myślą projekto- 
wanćj taryfy osobowćj jest kombinacya syste­
mu kilometrowego t. j. opłaty za każdy ki­
lometr jazdy z systemem strefowym, polegają­
cym na klasowaniu taryfy według jakichś wię 
kszych jednostek przestrzeni n. p. 20, 50 lub 
100 kilometrów. Węgrzy przyjęli, jak wia­
domo, system strefowy obejmujący 2 strefy 
ruchu lokalnego między 3 najbliższemi sta- 
cyami oraz 14 stref ruchu na większe odle­
głości. Reforma węgierska zawiera jednak dwie 
ważne modyfikacye czystego systemu strefowe­
go, iż najpierw Peszt i Zagrzeb stanowią dwa 
centra kół strefowych, a więc przejeżdżający 
przez te dwa miasta mnsi opłacać dwie taryfy 
t. j. osobno taryfę do stolicy, a osobno ze sto 
licy do końcowćj stacyi podróży, następnie zaś 
w tem, że strefy kończą się na odległości 225 
kilometrów, a więc za opłatą XIV strefy wolno 
przejechać najdalszą przestrzeń ponad 225 
kilometrów.

Projekt austryacki zawiera kombinacyę ta­
ryfy kilometrów ćj i strefowćj, przyjmuje mia­
nowicie opłatę stalą kilometrową 1 centa dla 
III klasy, 2 centów dla II klasy, 3 centów dla 
I klasy z 50 proc, zwyżki przy pociągach po 
spiesznych, dzieli jednak pomimo to eałą prze­
strzeń linii kolejowćj na strefy, obliczane za­
wsze od pnnktn rozpoczęcia podróży. Linia 
kolejowa podzielona będzie od pnnktn rozpo­
częcia podróży do odległości 100 kilometrów 
na 8 stref, mianowicie 5 stref po 10, 2 strefy 
po 15, jedną wreszcie po 20 kilometrów. 
Powyżćj 100 kilometrów każde dalsze 50 ki­
lometrów stanowić będzie jedną strefę. Owóż 
z powodu tego podziału na strefy, oplata po­
dróżna nie będzie wynosić ściśle tyle tylko, 
wiele kilometrów podróżny przejechał, lecz 
stosować się będzie do ilości kilometrów koń­
czących pewną strefę. Wedle tego więc, kto 
przejedzie 16 kilometrów zwykłym pociągiem 
w III klaiie, ten nie zapłaci 16 et., lecz za­
płaci również 4 ct. za 4 kilometry do końca 
rozpoczętćj drugiej strefy, czyli ogółem 20 
centów, a dalej kto potrzebował przejechać 
189 kilometrów zapłaci nie 189 centów, lecz 
zapłaci też za jazdę nieprzebytą aż do końca 
10 strefy, a przeto za 200 kilometrów za­
płaci 200 centów. Dziwnem jest, iż nie przy­
jęto opłaty, obliczonćj według przecięcia naj­
niższej i najwyższćj granicy danćj strefy, lecz 
przyjęto dla każdćj strefy opłatę wedlng naj­
wyższćj skali.

Ażeby uzmysłowić i dokładniej ocenić do­
niosłość proponowanej zmiany, zestawiliśmy 
poniżćj porównawczą tabelkę obecnych austrya- 
ckich i węgierskich taryf strefowych z proje- 
ktowanemi taryfami dla podróży z Krakowa 
do Bochni, Tarnowa, Chabówki i Lwowa, 
z odróżnieniem zwyczajnych i pospiesznych po­
ciągów :

do Bochni (38 kilometrów): 
pociągi zwyczajne pociągi pospieszne
III II I III U I
72 1,38 1,85 86 1,66 2,22 dziś.
40 80 120 60 1 20 1,80 nowa
50 80 1,00 60 1,00 1,20 węg.

do Tarnowa (78 kilometrów):
1,47 2,84 3,79 1,77 3.41 4,55 dziś.

80 1,60 2,40 1,20 2.40 3,60 nowa
1,25 2,00 2,50 1,50 2,50 3,00 węg.

do Chabóicki (94 kilometrów):
1,85 2,90 4.50 2,40 3,80 5,60 dziś.
1,00 2.00 3.00 1,50 3.00 4,50 nowa
1.50 2,40 3,00 1,80 3,00 .3,60 węg.

do Lwowa, (342 kilometrów):
6,36 12,42 16,50 7,85 14,92 19,80 dziś.
3.50 7,00 10,50 5,25 10,50 15,75 nowa
4,00 5,80 8,00 4,80 7,00 9,60 węg.

Przy porównania nowej taryfy z dzisiej­
szą spostrzegamy przedewszystkićm dosyć 
znaczne obniżanie opłaty kolejowćj na wszy­
stkich relacjach, dla wszystkich klas obu ka- 
tegoryi pociągów. Obniżka ta wynosi na linii 
państwowej Kraków - Chabówka, dla III 
kla«y 85 względnie 90 centów, dla II 90 
względnie 80 c., dla I 1 zlr. 50 c. wzglę­
dnie 1 złr. 10 cent., na linii kolei prywatnćj 
Karóla Ludwika Kraków-Lwów dla III 
klasy 2 zlr. 04 c. względnie 2 zlr. 60 c., 
dla II 5 złr. 43 c. względnie 4 zlr. 42 c., 
dla I 6 zlr. względnie 8 zlr. 5 c. Obliczy­
wszy to procentowo wypadnie dla kolei pań- 
stwowćj :

klasa zwyczajne pospieszne 
III 43 proc. 38 proc.
II 31 proc. 21 proc.
I 33 proc. 20 proc.

zaś dla kolei Karola-Ludwika: ■
klasa zwyczajne po»e «zne
III 45 proc. 33p-te. «•
II 45 proc. 3t y/jc.
I 36 proc. 20 proc.

Z powyższego się okazuje, że nowy pro­
jekt wprowadza znaczniejsze nlgi przy pocią­
gach zwyczajnych, niż przy pospiesznych, 
znaczniejsze na kolei Karola-Ludwika (jeżeli 
rząd zmusi tę kolćj do przyjęcia nowćj ta­
ryfy), niż na kolei państwowćj. Przyczyną 
tego są nadmiernie wysokie taryfy obecne na 
kolei Karola-Lndwika, oraz zasada projektu, 
iż pociągi pospieszne mają być o 5 proc, 
droższe od zwyczajnych.

* Emln pasza napisał krótką rozprawę o 
jeziorze Albert, którą podajemy w streszcze­
niu. Nad jeziorem Albert mieszkali dawnićj 
Karlowie, którzy pozakładali sady bananowe. 
Plemiona Karlów, znaglone do ustąpienia przed 
nawałą szczepu Wahuma, cofnęły się w głąb 
Afryki lasów, zkąd biorą początek główne 
rzeki zachodniej Afryki. Niedługo i Indy 
Wahuma rausiały się cofnąć przed najazdem 
Witchwezów, którzy noszą powszechnie nazwę 
A-Lendu. Są to rozbójnicy. Późnićj osie­
dliły się nad jeziorem plemiona Alnri, które 
po dziś dzień tam przebywają. Mieszkańcy 
nadbrzeżni dzielą się co do języka na dwie 
grupy ; z tych jedna używa narzecza Bmtn, 
a druga mówi językiem murzynów z półno­
cnej Afryki. Byłoby pożądanem, aby się 
przekonano, czy Wahumowie posiadali osobny 
język, czy też przyjęli narzecze innego ple­
mienia. Zdaniem Emina zachodzi tn szczególny 
wypadek, że zwycięzcy przyjęli język zwy­
ciężonych. Zdarza się przeciwnie, że Ind po­
bity, otoczony zewsząd innojęzycznemi plemio­
nami, zachowuje swój ojczysty język. Późnićj 
zamierza Emin opisać etnologiczne stósunki 
strefy równikowćj.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 4go 
maja św. Floryana m.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26. 
Zachód o godzinie 7 minut 28.

Pojutrze dnia 5go maja śś. Pinsa V Pa­
pieża i Moniki.

Wschód słońca o godzinie 4 minnt 24. 
Zachód o godzinie 7 minnt 30.

WiaúaifioSci literacy i artystyczne.

nika duszę; ’ałW> mu bowiem przedstawić so­
bie Chrystusa tlwiedzającego go wczesnym 
ranki' m, dłoń Swą przykładającego d„ czoła 
i serca.. cisza blo a zapanuje w dnszy cho­
rego. Nie swoją mocą, nie przez władze swoje 
moralne choćby »¡silniejsze utrzymać się chory 
może w cierpliwości wśród cierpienia, łaską 
tylko i mocą Bożą zachować potrafi pogodę i 
poddanie się.

Wdzięczność należy się 8traży św. Woj­
ciecha za wydanie tćj pięknćj książeczki, bę- 
dącćj wyrazem najgłębszego przekonania i ufno­
ści jak najobszerniejszćj. Gorąco ją tedy po­
lecamy nie tylko samym chorym, lecz wszy­
stkim, z chorymi bliższą mającym styczność.

Hamburg. 2 maja. — Okowita potw., ca 
maj-czerwiec 22 - żąd.. czerwiec-lipiec 22* « żąd.. 
sierpień wrzesień 23% tąd.. wrzesień-pażdziernik 
23% żądano. —Kawa good arerage Santos za 
za maj 85%. za wrzesień 84—. za grudzień 78* 
za marz e 1891 771/«- Usposobienie potw. Obręt 
—— m eehów.

* Książeczka dla chorych, mogąca się 
przydać I zdrowym. Nakładem Straży św. 
Wojciecha, do nabycia w Drukarni Knryera 
Poznańskiego. Cena za egzemplarz o 112 
stronnicach 20 fen., z przesyłką 25 fen.

Ze wszystkich chwil trudnych i bolesnych 
w życiu, czas choroby bodaj czy nie najtru­
dniejszym do przetrwania; w dolegliwościach 
bowiem człowiek czuje się nieraz skłonny do 
poddania się zwątpieniu i smutkowi. A jednak 
czrs choroby zbliżać nas winien najwięcej do 
Boga i pobudzać do poważniejszych myśli. 
Szczęśliwy, którego wiara żywa i głęboka prze-

Przybyll <• Pozaanla.
Poznań, 2 maja.

BAZAR. Radomina z Litwy, Skarżyński z 
Miedzianowi, Łącki z Lipnicy, hr. Miel- 
żyński z lwna.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Żółtowski z Czacza, Taczanowski z Szy- 
płowa, Wolszleger z lwna, Dzialowski z 
Królestwa Polskiego, pani Czapska z córką 
z Barda, pani Ponińska z córką z Ko­
mornik, Wind z Bielefeldu, Nathan z Ber­
lina, Goltz z Crefeldn.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Profesor Bronikowski z Krakowa, Kunkel 
z bratem i Lutomski z Warszawy, 8zczer- 
biński z Lipiny, Niche z familią z Fialko- 
wa, Wólirn z Berlina.

bospodaratwo, handel I przemysł.

(K) Poznań, 3 maja. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotn ziemiopłodów). 
Powietrze pozostaje nieprzerwanie bardzo ko- 
rzystnem. Podczas ubiegłego tygodnia mieliśmy 
dość chłodną temperaturę, która jeżeli nie pomogła, 
to zbożn przynajranió) wcale nie zaszkodziła, chro­
niąc roślinę przed za szybkicm wyrastaniem, a przy­
czyniając się do rozwoju jćj wewnętrznego. Mo­
żemy więc powiedzieć, że mimo deszczy, które za­
czynał)' być już bardzo niepożądane, mamy powie­
trze obecnemu stanowi zbóż zupełnie odpowiednie. 
Sprawozdania ob e brzmią jak najkorzystnićj, tak, 
iż nie mamy — można powiedzieć — w Europie 
kraju, wyjmując niektóre części Rosyi, któryby nie 
był z dotychczasowego stanu zbóż zupełnie zado­
wolony. Za to iuaczćj ma się rzecz z handlem, 
któremu brak jakiejś chęci przedsiębiorczćj, skutkiem 
czego tenże większych rozmiarów przybrać nie może, 
a ceny małym tylko ulegają zmianom. Na pszenicę 
w efektywnym towarze było więcej popytu, aniżeli 
w ubiegłym tygodniu, ceny jednakże po kilkakro­
tnych nieznacznych oscylacyach pozostały te same. 
Na żyto piękne był znaczny popyt, lecz licho je 
dowożono. Owsa nie bardzo szukano, natomiast 
kukurydza, podskoczywszy w ostatnich dniach w ce­
nie, trzyma się stale przy mocnym popycie.

(K) PuMń, 3 maja. — («prawozda- 
aie giełdowe.)

Stan powietrza pogodnie.
Zyto bez handlu.
Okowita: stale.

Cena wypowiedz. —,—. Wypowiedziano 
w młjscn (bez bec.zhi) tow. opod&t 60-ta 62 60pł. 
70-ta 32,90 m., kwiecień 60-ta 52,60, 70-ta 32.90 m., 
maj 6ll-ta —mk., 70-ta —mk., czerwiec 
50-ta —, 70-ta —, lipiec 50 ta —, 70-ta 
—,—, sierpień 60-ta —,—, 70-ta 33,90 m., wrze­
sień 50-ta —70-ta —,— m.

io p r a w o * U » u 1 e utiąuowe,. 
Okowita (z beczką) za 100 litr, 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez bwczzi ÓO-ta 
62,60 mrk., 70-ta 32,90 mrk.. maj —mrk., 
sierpień 60-ta - ,—, 70-ta 33 99 m.

rozuań, 3 maja. — Ceny mąki. Pszenna 
94 50. rżana 30,Oo za 100 kilogr.

Magdeburg , 2 maja. — C u k ie r ziar­
nisty excl. worka 92% 16 95 cukier ziam. ezcl. 
88% 16 20 cuk. ziara. ezcl. 75°/0 Rendem. —. 
Drugi produkt ezcl. 75% Rendem, 13,60. Uspo­
sobienie : stale, ff. Rafinada chlebowa 28 00 t. K&- 
flnadh chlebowa —,—. mielona rafin. II. z beczką 
27,25 miel. Melis I z beczką 26,00. Stale. 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham­
burg za maj 12,35 płac., 12,37% żąd., lipiec 12,60 
płac., 12,57% żąd., sierpień 12,60 płac, 12,62% 
żąd., październik-grudzień 12,22% pi., 12,30 żąd., 
Spok. - Obrót tygodniowy w cukrze surowym 
300.000 etr.

Sprawozdanie kasowe
Banku Związku Spółek Zarobkowych

za miesiąc kwiecień 1800 roku.

Sumy obrotowe.
Debet. I Credit.

Saldo.
Debet. Credit.

Rach. kasy........................................
„ kapitału zakładowego . . .
„ akcyi własnych .......................
„ depoz. za 3-mies. wypow. . .
„ depoz. za 3 dniowem wypow.
„ drobnych oszczędności
„ bieżący ze Spółkami (depoz.)
„ bieżący z Bankami ....
„ bieżący z osobami prywat.
„ efektów....................................
„ weksli..........................................
„ efektów deponowanych. . .
„ papierów wart, lombardowych.
„ obliga za zastawione pap. wart.
„ pożyczek na lombard .
„ dehitorów....................................
„ procentu ...................................
„ dyskonta ...................................
„ procentu do wypłacenia 
„ weksli redyskontowanych . .
„ administracyi...........................
„ ruchomości.............................
„ kancyi.........................................
„ kosztów sądowych ....
„ funduszu rezerwowego . . .
„ Rezerwy specyalnej ....
„ dywidendy za rok 1887 . .
„ dywidendy za rok 1888 . .
„ dywidendy za rok 1889 . .
„ tantyemy.....................................
„ zysków i strat.......................
„ kosztów urządzenia. . . .
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(Nadesłano).
Wierzue odnawianie w naturze. W ciągu

roku wydziela krew bezustannie niepotrzebne ma- 
terye, które, jeżeli nie zostaną wcześnie usunięte 
na zewnątrz, mogą spowodować rozmaite, często 
ciężkie choroby. Na wiosnę i jesień jest najlepszy 
zas. aby nagromadzone w organizmie zbyteczne 

tnaterye i soki (żółć i tiegmę) w odpowiedni i nie­
szkodliwy sposób nsunąć i uniknąć cierpień, któreby 
się wywiązać mogły skutkiem nagromadzenia się 
ich w ciele lndzkiem. Nietylko «i, którzy cierpią 
na niestrawność, obstrukcją, wzdęcia, wyrznty skórne, 
uderzenie krwi do głowy, zawrót, ociężałość i osła­
bienie członków, hypochondryą, histeryą, hemoroidy, 
boleści żołądka, wątroby i kissek, lecz i zdrowym 
lub uważającym się za zdrowych zaleca się bardzo 
przeczyszczenie krwi w odpowiedni sposób. Najle­
pszym środkiem na to są aptekarza Kich. Brandta 
pigułki szwajcarskie, które bywają zalecane przez 
nasze puwagi lekarskie jako równie skuteczne jak 
nieszkodliwe. Nabyć można w aptekach, pudełko 
po mane. Baczyć należy na to, ażeby nie przy­
jąć lichego naśladownictwa. (1002)

Oznaczone na każdym pudelku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa, piołun, koni zyna polna, korzeń goryczkowy.

Fabryka likierów „poi karpiem“
B. KASPROWICZA

w Cwnieźiiiie
poleca swoje w najnowszy sposób francuzki z za- 
stósowuniem 16 letnich doświadczeń i najnowszych 
aparatów wyrabiane likiery: (1672)
Znakomity likier Benedyktynkę, 
Abricotinę,
Créme de Cacao á la Vanille, 

Mocea.
Vanille,
Rose,
Curaęao etc. etc.

Maraschino di Zara,- 
Boonekamp,
Angosturę,
Eccau,
Allasz,
Żytniówka (Getreidekümmel), 
Malakoff,
Absintb Szwajcarski,
Wodę wiśniową (Kirscbwasser), 
Imbierowe wino żołądkowe,
Likier z ziół alpejskich etc. etc.

jako też moje specjalności:
Gnieźnieński Kordyał,

„ Goldwasser,
Gnieźnieńską Pomarańczówkę,

„ Kminkówkę,
Prawdziwy likier Delicieuse, 
Karpatówkę — góralską esencyą żo­

łądkową,
Pałuczankę,
Ruski Balsam,
Odstałe znakomite nalewki, jak 
Wiśniową i
Porzeczkową ’ w oryginalnem opa-
Malinową i kowaniu.
Śliwowicę etc. etc. I
Wszystkie zwyczajne likiery jak: Gold­

wasser , różowy, cytrynowy, 
imbierowy i t. d.

Esencye punczowe jak burgundzką, ara­
kową, rumową, ananasową i t. p. 
MF Sprzedaż detaliczua i opieczętowa­

nych butelek znajduje się w składzie przy ulicy 
FryderykowslfclćJ nr. 113.

Telegpsm g.eWowy
Berll i, 3 maja 1S80 (Kursa końcowe.'

Knrs z dria
Piieslnc słabo.

na maj. .......
na wrzesień-pażdziernik. . .

łyts słabo.
na maj.........................................
na wrzesień-pażdziernik . .

Olśj rzep stałej, 
na maj. .........
na wrzesień-pażdziernik. . .

Okowita stalćj.
eksportowa...............................
na maj-czerwiec.....................
na czerwiec-lipiec.....................
na lipiec-sierpień.....................
na sierpień-wrzes eń ....
spożywcza................................

Owies
na mąj.........................................

Wyp.-żyta wsp................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

„ „ spożywcza.
Knrs z dnia

Consol. 4°/p ...............................
Consol. 8%%...........................
Poznańskie 4% liaty zastawne .
Poznańskie 3’,'t% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryackie banknoty . . .
Austryaęka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . .
PolBkie 5% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4% renta złota . .
Węgierska 5% renta papier.
A.nstryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy ................................
Usposobienie: słabe.

Szczecin. 3 maja 1890 
Knrs z dn

Pszenica słabo, 
na maj _. . _. . . . 
na czerwiec-lipiec . . .
na wrzesień-pażdziernik .

Żyto stale.
na maj...............................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik .

Olej rzep, stale.
na maj...............................
na wrzesień-pażdziernik .

Okowita stale.
miejscu spożywcza. .

„ eksportowa. .
„ na maj-czerwiec eksp.
„ na sierp.-wrzesień eksp 

Petroleum
w miejscu.....................
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i I 2

195 - 
195 50 
184 50

161 50
162 - 
153 -

69 50

63 50 
33 70
33 6°
34 60

11 85
łłn

194194 56 
184 66 

l02
l«i 55 
162 5° 

sfl 60

53 8° 
34 ''
38 In 
34 7° 

11 90

«latek



-.S' ne

Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 103.

Licytacya gruntów.
Dnia G-gfo maja r. b. od I<> gfodzlny 

rano sprzedawać będę drogą dobrowolnej licytacji na 
Górnej Wildzie na folwarku należącym dawniej 
do hr. Czapskiego (1630)

S parcele łąki 1 roli wynoszące 
około ii 3 mórg,

4 parcele pod budowle, z któ­
rych każda circa 1 morgą 
obejmuje i wreszcie

wllę 1 dom z zabudowaniami go- 
spodarczeml, ogrodem 1 wa­
dem około 3*,3 morgi 1 to w ca­
łości lub w parcelach.
Warunki licytacji są wyłożone w mojem biurze ulica

Jezuicka nr. 12u i takowe mogą być przejrzane w go­
dzinach przedpołudniowych od U do 1 od dnia 1 maja rb.

Biesiadowski,
komornik sądowy.

Z dniem 14 kwietnia osiedliłem się w Poznaniu juko

specyalista w chorobach kobiecych i poloźnictwie
otwierając jednocześnie

klinikę prywatną dla chorób kobiecych
przy ul. Ludwiki 3 na parterze.

Dr. Pomorski,
były asystent pror. «rawilza w «ryiii i A mar­

tina w Berlinie.
Przyjmuję codziennie od godziny 10 do 11 rano i od 

3 do 5 po południu. Poliklinika bezpłatna od godziny 12 do 
1 w południe. • (1611)

W miesiąc Maj
i Matti Bostiéj

przez X. W. Mrowińskiego T. J., nakładem Straży św. Woj­
ciecha. Stron 112. Cena za egzpl. 20 fen., z przesyłką 25 
fen., 100 egzpl. 15,00, 500 egzpl. 65,00 włączuie z porto- 
ryum, poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Ważne dla cierpiących na oczy.
11. Pawlcwskiego woda na oczy, od wielu lat znana ze 

swój skuteczności, usuwa wszelkie zapalenie ócz, wzmacnia osła­
biony zwrok, leczy zapuchnienie powiek i spędza łuszczki, fl. po 1 m.

Ekstrakt zielny przeciw bólowi zębów, uśmierzający 
w kilku minutach najmocniejsze cierpienie i konserwujący dzią 
sła, fl. 60 fen.

Zamiejscowym mniój nad 2 fl. nie wyseła się. Fabryka 
wody na oczy u M. Rawicwskiego w Poznaniu, Wie­
deńska ulica nr. 3, II piętro.

W miastach na prowincyi, nabyć' można w składach dro- 
geryjuych i kolonialnych. (1644)

ZXiotlzieln 4 3Inja. 1S9O.

A. Źołnierkiewicz,
P< (1543)

Hurtowny skład wina węgierskiego,
Zbąszyń (Bentschen),

poleca swój bogato zaopatrzony

skład win gómo-węgierskich
przystępnych cenach przy skoréj i raetelnéj usłudze.

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam
Wina mszalne (VI mim de vite piiruni)

tloczoue pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję na mocy 
ztolonêj przysięgi w obec władzy’ Duchownej.

Ekspedycya może nastąpić ze składu z Zbąszynia lub też wprost z mego 
składu na Węgrzech.

wy-
5° i

=17.) 
do

Baczność! Bacznot

Księgarnia
połączona z handlem artykułów 
wo©vjnych,na kładem książek d<

‘bożeustwa i introll^atornla
jest ped bardzo korzystuemi warunkami natychmiast 
bycia. Interes jest i dla pań stósowuy — byt zapet

Gdzie? wskaże Ekspedycya Kuryera Pozn. sub B. J.

Wody mineralne j
o
? S

4

Posiadając uzdolnionych rzemieślników do wykonywa­
nia jak najwykwintniejszej roboty pod moim dozorem, pole­
cam Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownój Publiczności

pojstz

pod dwuletnią gwarancyą
z doskonałego materyalu z własuój fabryki. Staie pojazdy 
przyjmuję w zamian. Wszelkie reperacye wykonuję 
spiesznie i tanio. Z wysokim szacunkiem

J. Kulka, fabrykant pojazdów,
(1495) Poznań, Hotel de Paris, ul. Szeroka 15.

Donosimy uprzejmie, że po­
cząwszy (1069)

otl 4 maja 
<1<> 7 września

handel nasz w każdą niedzielę 
od godz. 2 po południu bę­
dzie zamknięty.

Bracia Andersch.

Około 10,000 marek
brakuje nam jeszcze do budowy na- 
szego kościoła. Pomóżcie nam ko­
chani Bracia w Chrystusie! Cho­
ciażby tylko 20 fmygami, przyślicio 
je nam, a będziemy wam wdzięczni 
z całego serca i modlić się za was 
będziemy. (1660)

Sonnenberg p. Wiesbadenem.X. Monriul,
misyonarz.

(SSL 3Sb
Dwunasty targ na konie

luksusowe i robocze
w Inowrocławiu

dnia 19 i 20 czerwca 1890 
z wylosowaniem koni na

targu zakupionych.
Zgłoszenia o stajnie należy wystó- 

sować piśmiennie na ręce p. L. (¡rab 
skiego w Inowrocławiu aż do 
12 czerwca. Późniejsze zgłoszenia 
mogą tylko doznać uwzględnienia 
o tyle, o ile miejsce na to pozwoli.

Ceny stajenne:
W stajniach na czas trwania targn 

za konia 4 mrk.
Za toż samo w osobnem odgrodze­

niu za konia 6 mrk.
W podwórzu na dzień od konia 

b0 fen. (1674)
Wprowadź nie koni do stajen jest 

dozwoionem od 16-go do 24-go czer­
wca. Wstęp od osoby 50 fen. Pa­
robcy do koni otrzymają bilety wol­
nego wstępu. Równocześnie odbę­
dzie się na końskiem targowisku 
wystawa pow ozów, machin I na­
rzędzi rółniczych wszelkiego ro­
dzaju. Każdy wystawca płaci, przy 
zgłoszeniu się. z którem również na 
leży się udać do pana L. Grabskiego
51. 10 i otrzyma za to przeznaczoną 
przestrzeń aż 1 ara Za zajęcie wię- 
ićj miejsca winien zapłacić .0 fen. 
za każdy □ metr.

KOMITET.
L. Grabski. W. Geisler. Hr. Solms.

R. Timm J. Trzebiński.

Dla fabrykantów, kupców
i rzemieślników

chcących polecić swoje •
wyroby i towary
także i dla innych osób, mających 
styczność z Przew. Duchowień­
stwem, najstósowniejszemi są

do ogłoszeń

POLECENIA
KSIĘGARSKIE I KUPIECKIE 

dla Duchowieństwa archidyecezyl 
Gnieźnieńsko - Poznańskiej, dyecezyi

,ę Chełmińskiej i Wrocławskiej,C't
wychodzące 16. każdego miesiąca 
i wysyłane bezpłatnie pocztą do 
wszystkich księży tych dyecezyi.

Cena wiersza petyk 25 fen.
Większe jako i kilkorazowe ogło­
szenia z rabatem. Numerów na 
okaz i bliższych objaśnień udzieli 
•Ekspedycja „Poleceń“^ 
J. B. LANGF W GNIEŹNIE.

Szwedzka 4'2'’„ pożyczka państwowa
wywołana jest do kouwersyi. Zgłoszenia do kouwersyi 1 sub­
skrypcje na Szwedzką 3ł/a°« pożyczkę państwową przyjmu­
jemy do dnia 7 maja 1890. (1677)

Losy austryackie z r. 1860
wymieniamy na takie same losy opatrzone nowym arkuszem 
kuponowym obliczając tylko koszta portoryi.

Itank Włościański w Poznaniu.

Czerwona Apteka w Poznaniu
Wtiii-y Kyitclc nr. ¡Í7'

poleca
Parały plus-csrncyą do zębów i Eurałyptus-proszrk do zębów. 

Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 
skutkiem Hwych nadzwyczajnych antiseptycznycb przymiotów. Cena 
butelki 1 m., pudełko Eucalyptus proszku 76 fen.

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le­
karzy polecone.

Eseneyą pepsyno wą podług recepty profesora I)r. Liebreicha przy­
rządzoną. (1661)

Wino chińskie czyste i z żelazem.
Wino Sagrada (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Ceny: ’/, but. 3 Mk., ’/abut. 1,50 Mk., butelka na próbę 75 fen. Przy 
zaktiptiie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nerriua) ku wzmocnieniu systemu ner­
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 30 fen. i 50 fen. Przy za- 
kupnie 6 fl., 1 fl. rabatu.

Krople iw. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu 
i słabości, butelka 1 m. i 2 m.

Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i udarowi, bu­
telka 60 fen. i 1 II.

Radlauera poprawna prof. dr. Hebra maii na liszaje (Blei-Creme), 
stójek 1 51. i 2 51.

Radlauera środek specyalny kn całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgęszczeniu skóry etc., fl. 60 fen.

Radlaurera eseneyą jodłową z przepysznym zapachem lasu jodło­
wego. do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho­
rych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa odde­
chowe, premiowana trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 51., rozpylacz 1,50 5Ik.

Prawdziwy dalm.ałyński proszek na owady nadzwyczaj skute 
czny na Szwaby pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do roz­
pylania po 25, 50 fen. i 1 marce, — funt po 3,60 marek.

Proszek na mole w zamkniętych kapsułkach do wkładania w fałdy me­
bli, rzeczy itp , pudełko 50 fen.

Papier na mole, arkusz po 10 fen., karton zaw. 10 ark. 80 fen. 
Radlauera proszek, na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy 

środek do usunięcia pocenia nóg i nieprzyjemnego odoru u nóg i pod 
ramionami. — W pudełkach blaszanych z przyrządem do rozpylania 
po 60 fen. i 1 marce.

Miód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen. 

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.
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Itllln, Kro«, Iwonicz, Karl«ba«l, Kl««ln- 
gen, Marlcnbatl, Noden. Wlhlungen, Wody 
gorzkie W«;gler«kle i t. d. odebraliśmy wprost » 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po co- <0 
nach nader umiarkowanych. (1623) S

Sole i ługi do kąpieli, f
I’p. Aptekarzom i kupującym do dalsztj sprze- 3' 

dąży udzielamy odpowiedniego_i‘abatu.

jt

Zegarki
genew. z fabr. Patek 

ii Spl., złote zegarki 
Ilcpetiery, wyroby
złotuicze, biżuteryą złotą 
srebrną, koralową i w gra­
natach poleca (1377)

po tanich cenach ''4WI

W. Szulc, zegarmistrz i złotnik,
Poznań, Bazar.

<1

Zalecone przez ces. król, chemi­
czno - fizyologiczną stacyą doświad­
czalną dla hodowli win i owoców 
w Klosterneuhnrg pod Wiedniem 
jako i przez wiele powag niemieckich

wisa medycyn alae
ma na składzie w oryginalnem opa­
kowaniu po cenach hnrtownych

H Błaszczyński 
w Sierakowic. (1676)

5Iianowicie polecenia godnym jest 
wyskok 5Ieneszki dla niekrwistych
i cierpiących na błędnicę._________

‘to zamierza na Gór­
nych Węgrzech 
zakupić dobra zja- 

kimbądź wielkim areałem, nie­
chaj się uda do Rudolfa 
Eordogh w .Jasztarfoje 
(Trcncsen Komitat) na 
Węgrzech. _______ (161p)

51ous8eline de laine, półjedw. beiges 
pończochy, ul. Fryderykowska3, Ip.

a>

/■•3 {
iinsti filii....,

Główny skład wód mineralnych
fabryka wody selterskiej.

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ulica nr. 30.

KAWY
surowe, czystego I wybornego smaku od 1,20 M. do 
1,70 M. (przv odbiorze 10 funtów lub miecha taniój) jako też
zawsze świeżo paloną parową kawę.

(Karlsbadzką mlęszankę)
od 1,30 do 2,00 Mrk. za funt.

Herbatę " '
ostatniego sprzętu po 3, 4 i & mrk. za funt, i.yaz bardztMlobre

prusze herbaciane, ’‘Wl
po 2,00 i 2,50 M. za funt.

Araki, rumy, koniaki, franc. czerwone 
i węgierskie wina

poleca ____ (474)

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko._______ ___

uczniów
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Śmierć szczurom!
Główny truciciel szczurów 

i owadów

David Citron
poleca się do zupełnego wy­
tępienia szczurów , myszy,
I szwabów kuchennych. 5Io- 
gę się wykazać najlepszymi po­
leceniami za dobre skutki. Pa­
nów właścicieli dóbr proszę, aby 
swe zamówienia zechcieli mi 
nadesłać do którego z nastę­
pujących miast poste-restante. 
Miasta, z których zamówienia 
przyjmować będę , są : Byd­
goszcz, Inowrocław, Trzeme­
szno, Gniezno, Poznań, Opale­
nica. Zbąszyń, Lwówek. Sza­
motuły Środa. Września, Ple­
szew. Krotoszyn, Książ, Śrem 
i Leszno. (1680)

Ola
uczęszczających do tutejszych szkół 
wyższych, założyłem z dniem dzi­
siejszym (1625)

pod umiarkowanemi warunkami. Rę­
czę za ścisły dozór, pomoc w nau­
kach i troskliwą opiekę. Stara­
niem mo.jem Jest, aby pen- 
syonarze moi otrzymywali 
co rok promocye- Zarazem 
przysposabiam do gimnazjów 
i udzielam lekcy ł prywatnych. 
Zgłoszenia przyjmuję w mojem mie­
szkaniu przy ulicy Półwiejskiój 31 
na parterze po lewćj stronie, począ­
wszy zaś od 1 kwietnia rb. przy 
W. Garbarach nr. 65 tuż obok gi- 
mnazynm na l piętrze.
P o z nań, dnia 10 stycznia 1890.

T. Woliński.
h. nanrzyelel gimnazjalny.
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, Fabryka i specyalny skład pończoch i trykotów
S. Óeincl w Poznaniu, |N

Na porę wiosenną polecam w wielkim 
wy borze (1418)

Materye
na ubrania i paletoty. Wykonuję wszel­
kie zlecenia tak z własnego jak i z powie­
rzonego mi materyalu, weule najnowszych 
żurnali i po cenach nadzwyczaj nizkich.

A. Kromalickl,
Wielkie Garbary nr. 54. 

przy placu Bernardyńskim.

plac Piotra nr. 3,
Pończochy jedwabne, niciane i bawełniane,
Szkarpctki także dla dzieci, cholewki, wszystko we wy­

próbowanych kolorach,
Staniki .Jersey znane z eleganckiego kroju.
Błnzkl i sukienki Jersey dla dzieci i panienek do 12 roku, 
Ubiorki Jersey dla chłopców,
Sukienki i bluzki lekkie do prania od » mrk., 
Rękawiczki, halki, chustki fantazyjne, woalki,

ryżki, gorsety etc.
Koszulki zdrowia, staniczki bawełniane,
Największy wybór wszelkiego rodzaju trykotów dla 

małych dzieci. ęl619)
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3R dniem 4-g© maja otwie­
ram naprzeciw mojej cukierni

ogród.
A. W. Żuromski,

cukiernia. (1678)

Poznań, Berlińska ulica nr. 6.
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cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach

osie. ■—iwy do machin 1 smarowidło na 
tran na szory 1 skóry.

ydla szczecińskie do prania, 
la rzadkie białe i szare.

Jee ołtarzowe z białego wosku tylko la. 
to palenia dobrze rafinowany.

I »cum salonowe. (1107)
dla toaletowe i lekarskie, 
tece stearynowe „Apollo“.

irfumy francuzkie 1 angielskie, 
arby, pokosty 1 lakiery.

<ól kuchenną 1 bydlęcą luźno i w całych wagon. 
Alakuchy rzeplowe 1 lniane.
Herbaty w doborowych gatunkach.
Prawdziwe franc. Araki, Cognac 1 Rum. 
Wszelkie korzenie, wanilę burbońską. 
Oliwę do potraw w najprzedniejszym gatunku. 
Czekolady, Cacao w puszkach i luźno itd. itd.
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Wańtuchy
do wełny skrzynkowe i workowe różnej wagi.

Wańtuchy do brudnej wełny.
Płachty nieprzemakalne na lokomobilo i mło­

ckarnie.
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płachty do żDiwnych wozów.
Płachty do rzepin.
Worki, do zboża.
Węże do sikawek gumowe i konopne poleca po 

cenach umiarkowanych (1545)

Z. MAZURKIEWICZ,
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Siegela „Śmierć nagniotkom" (fiiihneraugen Ted)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

Jedynie skuteczny 1 ulgę przynoszący środek, nabyć można w nile 
ście Poznaniu w wszystkich prawie drogcryach, u chirurgów Itp., 
również na prowlncyl; spccyalnie zaś w aptece Artnra Schulza 
w Koronowle, W. Stęcznlewsklego w Kostrzynie i Dr. Aurel. 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzca zdrowia Dr. Sendlcr w Magdeburgu, 
Dr. P. M. BlOher w Lipsku, F. Staudc, król, chirurg .1. K. Mości 
Wilhelma I. II. Klrsehbaum, chirurg .1. Escelencyl feldmarszałka 
hrabiego Moltkiego i wiele innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów I t. d. 
w Berlinie 1888 r. { w Poznaniu 188!» r. 7 dni 1 2 dni były wyło- 
żonę na widok »'¿uliczny.

Hurtowny handel win węgierskich

A. Cichowicza
w Poznaniu przy ul. Berlińskiej nr. 4 i 5,

i nu Węgrzech w Talii, Madzi© i Tolcsvio p.
założony w roku 1865.

Łaskawym Odbiorcom moim i Szauownój Publiczności polecam moje corocznie u producentów osobiście 
zakupywane wina górno-węgierskie (Tokajskie) — od najtańszych do najszlachetniejszych gatunków — 
w różiiych odcieniach, zaś Wielebnemu Duchowteństwu i Szanownym Dozorom kościeluyra (1211)

WIITA. MS3ÂLIT2
(vinttni de vite purum)

pod moim osobistym dozorem tłoczone: litr po 1,50 1 2,00 mk.
Oprócz tego polecam z moich bogato zaopatrzonych piwnic

Stare wina tokajskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — po cenach przystępnych.

, Próby i cenniki rozsyłam na życzeuie franko.

0*0»
Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 

i zagranicznych polecamy: (1520)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie 
tunki kuchów zwracając specyaluie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40% proteiuowców i tłuszczu) 
jako najtańszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55% proteinow- 
eów i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.
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P d'sJ.
pozłotnik,

5 Stary Rynek nr. 05, POZNAŃ, Kozia ulica nr. 18, 5? [QJ
poleca się do wykonywania wszelkich prac

° pozlotniczych, rzeźbiarskich i malarskich,
o mianowicie w kościołach i pałacach; również polecam mój n p 

bogato zaopatrzony skład luster, obrazów i wszel- g g'
•g kich robót w zakres pozłotnictwa ■wchodzących. g-p

Zwracam przytem uwagę na wyroby moje w skła- 3
dzie Zjednoczonych Stolarzy i Pozlotników ®
przy Wilhelmowskiej ulicy nr. 14. (969) ■

Tanio!
Carholincum najlepszy środek przeciw gnieżdżeniu

się roboctwa w drzewie, smolę, asfalt, tekturę na da­
chy mam zawsze na składzie. Polecam się zarazem do pokry­
wania dachów: tekturą, łupkiem, cynkiem, blachą, 
żelazną ręcząc za skore i rzetelne wykonanie.

J. Niejacki mistrz Macharski w Wrześni
Handel szkła, porcel., towarów blacharskich i t. p.

!Przyjmuję i najdalsze zamówienia!
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A. Andruszewski,
Wielka Rycerska uł. Nr. 8.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 479 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wyhór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

wyprawyj

aws,
Poznań, św. Marcin nr. 16,

Jedyny polski
skład machinât) szycia

J,

poleca najlepsze machiny SIngcra, 
g lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
aj również (152)
x Machiny &

do wyżdżymania bielizny, fto

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi-

Ceny bardzo przystępne warunki dogodne.

Drut stalowy
z kolcami,

zwijany z trzech drutów, w 
kręgach po 50 i 250 metrów,
w renie Ji. 6,00 za 100 me­
rów. przy odbiorze 250 me­

trów franko najbliższej sta- 
ji kolejowej,

siatk? drutową,
cynkowaną«

z otworami w różiiych wiel­
kościach na klatki i ploty, 
w cenie po M. 0,50 za metr 
kwadratowy, (1812)

oraz wszelkie inne nrlykuły 
wchodzące w zakres gospo­
darstwa wiejskiego polecają 
po najtańszych cenach.

L. Żboralski i '
Pleszew.

. wysadzić na Du zrobów srebrnych Chrl- 
siolle ażębv za jeże, pod gwaran- 
cyą pokładu srebf.. 'w używaniu i trwa­
łości w niczem nie ustępujące wyrobom 
szczero srebrnym polecam po oryginalnych 
cenach fabrycznych. (1673)

Oszczędność i korzyści wyni­
kające przy zakupnie całych wypraw wy­
kazuje niźój uzasadnione

Porównanie 
I tuzin łyżek I tyleż widelcy stołowych 
w ciężkiej wadze srebra kosztuje około 
300 marek. Za te same pieniądze

otrzymuje się natomiast:
Mk. 24,00 

„ 11,20 
„ 14,40
„ 12,00 
„ 11,20 
„ 8,00 
. 3.00

12 noży deserowych 
12 łyżek do mokki 
2 łyżki półmiskowe 
1 widelec „
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do tortu 
1 cążki do cukru

Razem 144 sztuk za 300 marek.
Chcący nabyć taklż sam komplet sztnćcy ze srebra muslalby 

wydać około 1700 Mk. kapitału, który utkwiony w tych sprzętach 
martwym pozostaje, w stanie czynnym zaś przynosiłby 102 M. pro­
centu z czego wynika, że po 3 latach zyskane ztąd 306 Marek po­
krywają cały wydatek zaknpna. — Wszelkie reperacye i posrebrzanie 
zużytych sztućcy "wykonuje po możliwie tanich cenach. Stare do użytku 
nie zdatne srebra przyjmuje w zamian.

J. STARK,
specjalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

18 łyżek stołowych 
18 widelcy „
18 noży „
18 łyżek do kawy 
18 ławeczek do noży 
12 łyżek 'deherowych 
12 widelcy

Mk. 41,40 
„ 41,40 
„ 43,20 
„ 21,60 
„ 19,80

2&,20 
25,20

Osoby przyjeżdża­
jące do Poznania 
na krótki lub dłuż­
szy pobyt, znąjdą 
wygodne pomie­
szkanie, stół i ii- 
słiigę przy ulicy 
Młyńskiej 1, I p. 
s Brodnicka.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu polecam się 
do malowania wszelkich 
obrazów kościelnych, 
ołtarzyków, chorągwi, 
i odnawiania starych 
obrazów7. (1624)

Ś Rodacy! ”żanim * kupicie u innego, przekonajcie 
się najprzód u swego.

jazdy oraz i do polowania podług

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, 
że przeniosłem moje warsztaty z Piekar nr. 19 na

Wielkie Garbary nr. 51.
Polecam się do wykonywania wszelkich prac 

wchodzących w zakres fabrykacji pojazdów.
(1529) Z szacunkiem

J. Wachulski,
j,oj UKctnilc.

malarz,
ulica Wilhelmowska nr. 6,
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St. Ópieliński
Fabryka wy raliiw woskowych i bisliit wosku

w Krotoszynie
poleca (1607)

świece ołtarzowe
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe i żółte. Ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.
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Płoty druciane: najlepsze i najtańsze ogrodzenia 
ogrodów, zwierzyńców, kurników i t. d. stalowy dru- 
Icolczasty na płoty, siatki i plecionki drut 
ciane, poleca . (1389)

Herman Nischak w Rawiczu.
Najlepsze polecenia za wykonane roboty. Rysunki 

i cenniki bezpłatnie.

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie­
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Najprzewielebniejszego Arcypasterza dekre­
tem z d. lllipcarb. N. 556|87 mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (1177)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece pp. K.Nou akowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

NI. Sobecki, )
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

Z powodu śmierci mam zamiar 
sprzedać na rozebranie lub też do 
dalszego prowadzenia mó) wiatrak, 
znajdujący się w najlepszym stanie. 
Posiada on francuzki ganek, śróto- 
wnik i żubrownik, cylinder, elewa­
tora i exhanstora. Stasiwa i wał 
z pierśnikami są z dębowego drzewa.

Do kolei 6 minut drogi. Dobra 
klientela wyrobiona. Bliższych wia­
domości udzieli Wwa AV. Braun 
w Bojanowie (W. Ks. Pozn.)

Pisarz gospod.
potrzebny od 1- 7. 1890. Ro­
czna pensya 300 M. Odpis 
świadectw do Rom. Arku- 
szćwo p. Gniezno. (1675

Samów U (1019)

rosyjskie i własnego wyrobu,
t

do tychże, w znacznym wyborze poleca

Skład. wszelkich sprzętów ioniowycli i kuchennych
(66D św. Marcin nr. 65.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

I. P. J. Komendziński w Dreźnie,
iwraea Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureekie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader nmlarkowane.

Organista
pewny w swym zawodzie poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1 lipca.

W. Bieganowski, organista, 
Wronki. (1667)

lcznosci i] pomi

ofiaruje Stowarzyszenie Roznanskicli Właścicieli 
domów wybór pomieszkań rozmaitej wielkości. Odnośne 
listy są wyłożone w następujących handlach:
J. Aeumanna, plac Wilhelmowski 8.
Umila Matthens, plac Sapieżyński 2a.
Ił. Łeitgehra, ulica Wodna 14.
S. Engla, Chwaliszewo 1,J. P. Beely <fc Co., ulica- Wilhelmowska 5.

Uczni
chcących się wyuczyć rytowni 
ctwa poszukuje (1509)

Zakład artystyczny

Stefana Betowa,
Poznań, Wrocławska ul. 19-

Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego. \

(1138)
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